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K raków  *4 lfpca.
Ustawa o wolności wyższego wychowania 

uniwersyteckiego po długich odroczeniach dy- 
skusyach, polemikach i licznych zasadniczych 
zmianach, została wreszcie jak doniósł telegram 
przyjętą w Zgromadzeniu narodowem wersal
skim większością 316 głosów przeciw 266 w 
trzecim czytaniu. Ta większość 50 głosów bę
dzie może jedynem z tej epoki zwycięstwem 
wolności nad rewolucyą, jakkolwiek jeszcze 
zwycięztwem względnem, okupionem liczncmi 
ustępstwami.

Liberalizm lewicy.. leCz nie, bo to sło
wo dziś wyłącznie do Niemców się stosuje, ale 
co na jedno wyjdzie, demokracya i republika- 
nizm francuski musiał się tu ratować wszel- 
kiemi możliwemi sposobami przeciw temu sa
memu postrachowi, który nie daje spoczynku 
mężom stanu berlińskim, przeciw ultramonta- 
nizmowi i przewadze kościoła katolickiego. 
Otworzyć szranki wolności wychowania i nau
czania to dać broń w rękę pognębionej w 
sferze umiejętności, a jednak zdolnej stawić 
czoło wszelkim systematom naukowym, potę
dze, która była matką cywilizacyi nowożytnej, 
a to w dalszych następstwach może sprowa
dzić, że zbuntowana od pewnej epoki cywili- 
zacya nowożytna mogłaby uledz w walce z 
nauką chrześciaóską. Obawy tej nieumiano po
kryć i daremnie szukano różnych wybiegów, 
&by wytłomaczyć dla czego demokracya i re- 
publikanizm niemoże się zgodzić na wolność 
uniwersytecką. Poprawki lewicy w tym duchu 
ograniczenia swobody wyższych zakładów nau
kowych, a zwłaszcza odjęcia możności nadania 
im charakteru katolickiego, znalazły jak zwy
kle poparcie z zewnątrz w głosach groźny 
przybierających ton dzienników z nad Sprewy 
znachodzących echa nad Dunajem. Reforma 
wychowania uniwersyteckiego wydawała się 
tym zgubnym zamachem aa  podstawy i cały 
kierunek nowożytnej cywilizacyi, którejby libe
ralizm niemiecki chciał utrzymać przywilej.

Rewolucyą francuska lubo z większą wybu
chła siłą i gwałtowniejsze sprowadziła wstrzą- 
śnienia i zniszczenia, nienosiła jednak tej ce
chy naukowej, cywilizacyjnej, jaką przybrała 
w Niemczech, gdzie już czapkę frygijską za
mieniła na biret profesorski. Ztąd też doktry
nerstwo liberalne francuskie musi dziś zapo
życzać się po większej części od systematów 
nauki bezwyznaniowej z zagranicy. Comte 
i Littrś to tylko blade odbicie pozytywistów 
angielskich i niemieckich, a Renan trzymają
cy prym w tym zastępie zaprzeczycieli obja
wienia to tylko uczeń Straussa. Cała przeto 
szkoła wolnomyślnych Francuzów naśladować 
pragnie tak w teoryi jak i w praktyce dąże
nia, zasady i urządzenia będące w użyciu w 
Niemczech.

To samo dążenie do zaszczepienia instytu- 
cyj niemieckich lub niemieckich systematów 
we Francyi, przebija się zarówno w sferze 
naukowej jak i w projektowanych przez par- 
tyę postępu reformach. Wszak już za Napo- 
eona III minister oświaty Duruy pragnął prze

prowadzić pruski przymus szkolny, i niedziw, 
o na tern zyskałoby zarówno samo władztwo 

imperializmu jak i bezwyznaniowy liberalizm. 
§ samą kwestyę podniósł był Jules Simon 

zwolennik wyzwolonej moralności. Ciekawem 
. jakie wyprowadzą argumanta ludzie 

eJ szkoły wobec wielkiej reformy w duchu 
prawdziwej wolności podjętej.

Częśó llteracko-artystycina.

W Zgromadzeniu narodowem wszystko się 
ograniczyło na kruczkach parlamentarnych, 
aby odroczyć lub uniemożebnić przeprowadze
nie jedynej ustawy przyszłość Francyi, bo wy
chowanie młodzieży mającej na oku. W dy- 
skusyi, nikt zasadniczo nie odpowiadał na 
świetne sprawozdanie p. Laboulaya i jeszcze 
świetniejszą mowę znanego z jenialnych dzieł 
edukacyjnych biskupa orleańskiego Dupanloup. 
Poprawki, a przedewszystkiem opuszczenie na
zwy dyecezyj biskupstw, zgoła wykreślenie 
wszystkiego, co bezpośrednio mogłoby się o- 
brócić na korzyść kościoła, przeprowadzono 
znów za pomocą nacisku i targu, tak z gabi
netem jak i z prawicą.

Po za Zgromadzeniem dyskusya musiała 
przybrać nieco więcej zasadniczy charakter. 
Przemówił wreszcie sam mistrz bezwyznanio
wców francuskich, a uczeń niemieckich racyo- 
nalistów, p. Ernest Renan w zwykły sobie sposób 
pełen wykwintności stylu, raczej feiletonowego 
niż akademickiego, z zachowaniem pozorów u- 
miarkowania i tolerancyi wystąpił w Dćbataeh, 
milczeć on niemógł, kiedv sprawa chrześciań- 
stwa. Niechce on oczywiście wolności nowych 
zakładów uniwersyteckich, któreby mogły po
wstawać także z inicyatywy duchowieństwa i 
katolików. Twierdzi jednak, że jest za wolno
ścią nauczania, i że w swej wspaniałomyślno
ści nie chce wykluczenia katolików od katedr. 
Gotów im przyznać wielkie przywileje, dopu
szczając, aby według niemieckiego systemu 
prywat-docentury, mogli także wśród ateisty
cznych uniwersytetów miewać prelekcye pry
watne. Projekt p. Renana, jakkolwiek chce go 
podszyć pod tradycye starych uniwersytetów 
francuskich i odwołuje się nawet na wiek Lu
dwika Śgo, nie jest wszelako niczem Innem, 
tylko odwzorowaniem organizacyi rządowej u- 
niwersytetów niemieckich.

O co bowiem głównie tutaj chodzi? Katolicy i 
konserwatyści we Francyi widząc, jak kruche- 
mi i zmiennemi są podstawy rządu i jak ła 
two przechodzą z rąk umiarkowanych do czer
wonych, i znów podlegają jakiejś uzurpacyi i 
despotyzmowi, pragnęliby wyzwolić wychowa
nie przyszłych pokoleń od tych kalejdoskopo
wych zmian rządu; pragnęliby oni skupić do
datnie żywioły cywilizacyjne w narodzie, nie 
krępując w niczem swobody przekonań i nau
kowych systemów. P. Renan przeciwnie za
nadto oczytany w literaturze filozoficznej i 
politycznej niemieckiej, nie może się obejść 
bez tego bożyszcza państwa, i woli skrępować 
naukę polityką, niźli dla odrodzenia polity
cznego narodu, czerpać siły w wolności nau
kowej. Na szczęście państwo i rząd we Fran
cyi nie czuje się dość bezpiecznym i silnym, 
aby podjąć odpowiedzialność dalszego kiero
wnictwa uniwersytetów. Gabinet obecny i or
gana nawet anti-katolickie jak Debaty, ale 
zdające sobie sprawę z położenia narodu, nie 
chcą czekać chwili, kiedy p. Gambetta jako 
przyszły prezydent powołać może na ministra 
oświaty starego Wiktora Hugo, lub którego 
z uciekinierów Komuny. Nie przyznają wpra
wdzie tego, ale wytargowawszy pewne restry- 
kcye przeciw biskupom, obstają za sprawozda
niem p. Laboulaye.

W ten więc sposób załatwioną została je 
dyna kwestya, której doniosłość sięga po za 
wybiegi dnia. Połowiczna, ale zawsze korzystna 
będzie to zdobycz z tej epoki zmarnowanych 
usiłowań i stopniowych abdykacyj. Francya 
przy pomocy wolności wychowania, może znów

z czasem odzyskać naczelne cywilizacyjne sta
nowisko, przeciwważyć negacyę umiejętności 
niemieckiej i wychować pokolenie zdrowsze i 
silniejsze od dzisiejszego.

KORESPONPENCYA „CZASU1!
Wiedeń 13 lipca.

(J. H )  Wiadomości o rozruchach w Hercogwi- 
oia były tylko jak się zdaje fałszywym alarmem, 
aa j>ki uderzają pranie corocznie w letuiej porze 
z nad półwyspu Bałkańskiego. Siedli tam kilku 
korespondentów, mianowicie w Belgradzie, nierao- 
gącyob doczekać się wybuchu na Wschodzie, a po
zwalających sobie przynajmniej raz na rob bić 
przy lada sposobności na alarm, by deć o sobie 
znak życia redakcyom. Oczywiście wybierają do 
tego czas n&jstÓ30wniejszy, porę letnią, a co naj 
dziwniejsza, że dzienniki zawsze idą ca lep. Po
kazuje się, że i obecne wiadomości są o wiele 
przesadzone a głównie co do powodu rozruchów. 
Takowe zdaje się powstały, jab często i w innych 
krajach się trafia przy sposobności poboru podat
ków, a  okoliczność, że nie tylko cbrześcianie ,sle 
także mahometsńscy poddani brali w nich udzisł, 
pozbawia ich zupełnie groźnego znaczenia polity
cznego. Jak mało na nie zwracają uwagi w gabi 
necie auatryaekim, dowodzi te ,  że hr. Andrassy 
udaje się dziś za dłuższym urlopem do Terebes. 
Rozruchy więc, które według ostatnich wieści roz
szerzyły się na pięć miejscowośoi, mimo to mają 
tylko znaczenie lokalne.

Wielki»j wrzawy nsrobił także korespondent je
dnego z pism węgierskich doniesieniem swem o bu
dżecie wojskowym. Według tego zamierzałby mini
ster woj"y bar. K e l l e r  przedłożyć delegscyomżą 
danie na zezwolenie o 21 milionów więcej, niżeb 
roku przeszłego na cele wojenne Z tego wypada
łoby 8 milionów na sprawienie dział nowej kor- 
utrukcyi, zsś 13 na polepszenie żywności armii 
Doniosłem wam już, że dziennik lepiej poinfmmo 
wany obliczył zwiększone żądanie t fgoroc?.negc bu 
dżetu wojskowego na 5 milionów. Prawdziwej cy 
fry trzeba będzie zatem szukać między 5, a 21 
milionami. Nie należy się atcli wzdrygać, jak ta 
czynią dzisiejsze dzienniki poranne, z powodu tek 
kolosalnego zwiększenia. Mogę zapewnić, że cyfrę 
węgierskiego dziennika jest o wiele przesadzona.
Gdyby naw et spraw ienie now ych dział w ym agało  
ośm milionów, to w każdym razie Rząd w tym 
roku wstawiłby do budżetu tylko połowę tej sumy, 
albowiem niepodobna przy największej gorliwcści 
w jednym roku sprawić cały nowy park artyleryj- 
ny. Co dar ulepszeń zaś w wikcie, to rząd zanadto 
uznaje i stosuje się do położenia gospodarskiego 
podatkujących, aby w obecnej krytycznej chwili po 
stawić tak wygórowane żądanie.

Drożyzna, jaka tu panuje w najważniejszych ar
tykułach żywności, od dłuższego czasu zajmuje 
władze rządowe i miejskie. Wszystkie dotychczas 
użyte środki nic nie skutkowały. Rzeźnicy i pie
karze postępując solidarnie, mimo nalegań i żabie 
gów ze strony magistratu, nie chcą zniżyć cer. 
Ludność zaś domaga się tego, a to na bardzo u- 
zasadnionej podstawie, gdyż ceny zboża już od 
przeszłego roku znacznie spadły, a wprowadzenie 
wołów do Wiednia, w porównaniu do innych miast, 
stosunkowo j nst o wiele większe i pod lepszemi 
warunkami. Wczoraj prezes ministrów ks. Auers- 
perg, w zastępstwie ministra spraw wewnętrznyoh 
wystosował odezwę do namiestnika w tym przed
miocie, wskazując na te niedostatki i wzywając 
namiestnika do energicznej działalności, w celu 
zapobieżenia im, przyozem przyrzeka magistratowi 
usilną podporę ze strony rządu. RównoozeŚRic a 
toli z temi zabiegami sprowadzenia cen do nor
malnej wysokości ogłaszają dzienniki podwyższenie 
ceny jazdy na kolei konnej w naszem mieście. 
Jazda na tremwsy będzie teraz zamiast 10 cent. 
kosztować 12 centów w dniach powszednich, 
a we święta 15 centów, jednakowoż bez różnicy 
linii.

Z powoda nieporządków zaszłych na kolei za
chodniej Cesarzowej Elżbiety wydalono zaraz po 
pierwszej indagacyi Czterech służbowych i urzędni
ków. Dyrektor ruchu, ssany z procesu Ofenhei-

ma naczelnik ruchu L a u d a ,  czując się skompro
mitowanym zmuszony był prosić o dymisyę. Po
nieważ atoli dopiero dwa lata pełni służbę przy 
kolei, przeto Rada zawiadowcza odrzuciła prośbę 
i udzieliła mu tymczasem aż do zakończenia śledz
twa urlop trzecbmiesięczny. Miejsce jego zajmie 
iDżynier Wacław Wojtechowski.

Ca się tyczy kolei Czernowieckiej, to przyszło 
nareszcie do porozumienia między rządem a za
rządem kolei Punktu ugodowe zostały już pod
pisane, a Rada zawiadowoza zwoła na 30go b. m. 
walne zgromadzenie akoyonaryuszów w celu po
twierdzenia przez nie ugody. Zniesienie sokwe- 
straoyi nastąpi bezpośrednio po powzięciu przez 
abcyonaryuszów dotyczącej uchwały, tak, że z dniem 
1 sierpnia kolej Czerniowiecka wolną będzie od 
sekwostru. _______

Poczdam 10 lipca.

Pisałem wam już o położeniu p. Gontaut Biron 
przy dworze berlińskim. Mówiłem, że poseł fran
cuski przyjmuje u siebie kwiat towarzystwa, kiedy 
tymozasem ta część tegoż, która bywa u księcia 
Bismarka jest wielce mięszanB, a przynajmniej nie 
tak dobrana. Nie może to być miło kanclerzowi, 
zwłaszcza, Ż9 od czasu walki religijnej przerzedziły 
się więcej jeszcze szeregi odwiedzająoych go, gdy 
tym czasem ambasada francuska miewała częstych 
gości z pośród przeciwników ks. Bismarka.

Prócz tego nieprzyjemnem i to jest ks. Bismar- 
kowi, że p. Gontaut Biron jest katolikiem jawnie 
praktykującym i przyjmującym u siebie dość czę
sto Ojców z klasztoru Dominikanów. Książe Bis- 
mark rsdby więc się pozbyć tego ambasadora. 
Byłby chętnie w dobrych stosunkach z dyplomatą 
ze szkoły Thiersa, albo z wolnomyślącym, albo z 
parwenjuszem na pół oywilizowanym. Ale wobec 
człowieka bardzo .dobrze wychowanego, dobrego 
katolika, a nadto szlachcica najwyższego urodze
nia, jakim jest p. Gontaut Biroc, jakoś mu doraź
no, że tak się wyrażę.

Z wielką zręcznością zdołał p. Gontaut Bircc 
uniknąć, aż dotąd wszelkiego dotykalnego powodu 
do jakiejkolwiek przeciw niemu skargi. I to także 
nie przyszło na rękę ks. Bismarkowi, tak, iż zda
je się, jakoby zamierzał dojść tym czy innym spe 
sobers, do odwołania p. Gontaut Biron. Nie możne 
sobie inaczej wytłomaczyć napadów przeciw niomu, 
prasy półurzędowy. Ambasador francuski tak grze
czny, tak umiarkowany i roztropny, stał się nagle 
i to bez żadnej danej przyczyny celem grubijaństw 
ze strony dziennikarzy, którzy nawet nigdy nie 
mieli zaszczytu zbliżać się do jego osoby.

Nikt tutaj nie wątpi, że napady te wyszły w sku
tek hasła odebranego z góry. Ks. Bismark będzie 
mógł w chwili danej powiedzieć rządowi francu 
skiemu, że opinia publiczna w Niemozech żąda od 
wołania posła.

Znam ta tże  instrukcję p. Falka, ministra wy 
zn&ń tyczącą się zastosowania ustawy o klaszto
rach. Iastrukcya ta  przeznaczona jedynie dla urzę
dników, których wykonanie dotyozy, niema być od
dana jawności publicznej, jest ona ułożona w takim 
duchu umiarkowania i łagodzenia, że oszczędzi 
bardzo wiele starć, jeśli tylko urzędnicy się do nie, 
zastosują. I  tak okólnik ten przepisuje, aby ci 
niepokojono w żaden sposób wszelkiego zgromadze
nia zajmnjąoego się pod jakimkolwiek pozorem pie
lęgnowaniem chorych. Dalej jeszcze powiada, że od 
1 grudnia wszystkie kongregacje, które do tego 
terminu oznaczonego ustawą o klasztorach nie bę 
dą rozwiązane mają mieć wolność pozostania be: 
żadnej obawy dalszego ioh niepokojenia. Słowem 
instrukcja obiecuje wiele oględności tak dla bra
ciszków jak i ojców kongregaoyi.

Niemniej jestem przekonany, że instrnkoya ta 
ministra Falka pozostanie martwą literą. Jest ktoś 
wyżsży nad tego ministra i silniejszy od niego, t  
ten niezawodnie poświęci swemu przeciw kościoło
wi uprzedzeniu wszystko, cokolwiek będzie móg 
dosięgnąć i dlatego niestety sądzę, że żaden kia 
sztor i żadna kongregaoya nie ujdzie rozwiązaniu

Londyn 8 lipca.

Stronnictwo liberalne angielskie, a raczej część 
parlamentarna najdalej posunięta tego stronictwa 
nabrało otuchy po artykule p. Gladstona Gotem 
poray Review, który zdaje się wskazywać, ża były

>ierwszy minister obejmie niebawem kierunek stron
nictwa, i może później dopomódź do wyzucia z ce
chy urzędowej kościoła anglikańskiego. W tej 
chwili p. Gladstone jest raczej przeciwny niż przy
chylny temu celowi; jego artykuł w Cotemporay 
następującą podaje konkluzyę: „Kościół anglikań
ski wician się okazywać pojednawczym a nie kłó
tliwym względem ritualistów. Jeśli praedwnie bę
dzie się upierał i używał z surowością całej siły 
prawa przeciw tej części swego duchowieństwa i 
iwyoh członków, jeśli się będzie starał wyizucić 
ich ze swego łona, natedy lepiej, aby Kościół an
glikański został całkiem rozdzielony od państwa, 
o jest aby przestał być urzędowym."

Owóż niezawodnym rezultatem nowego prawa o 
obrządku publioznym, które wchodzi w życie w tym 
miesiąou, będzie ułatwienie i pomnożenie procesów 
duchownych, a na sto prooesów tego rodzaju dzie
więćdziesiąt będzie wytoczonych ritualistom. W na
stępstwie zatem, skoro ta  frakoya kościoła łędzie 
prześladowana i odrzucona jako heretycka, p. Glad
stone zostanie zmuszony, z powoda poprzednich 
swych oświadczeń, do przemawiania za odjęciem 
urzędowej cechy komitetowi angielskiemu. Całe 
stronnictwo liberalne przystąpi prędzej czy później 
do myśli zniesienia urzędowego kościoła. Jest to 
atalne i bliskie rozwiązanie wojny wewnętrznej, 
jaka toczy anglikacizm, a którą nowe prawodaw
stwo podnieca tylko i zwiększa.

Różne procesa są już zapowiedziane w skutek 
nowego prawa; duch Btronniczy pobudzony jest do 
najwyższego stopnia; z jednej i z drugiej strony 
liczne i silne zorganizowały się stowarzyszenia, 
aby utrzymać w obec trybunałów pretensje każdej 
partyi. Jedna z tych asocyacyj, która się złożyła 
w interesie stronnictwa tak zwanego Niższego Ko
ścioła czyli „ewanielickiego", podpisała 50,000 funt 
szt. w przeciągu mniej niż jednego roku ca pokry
cie kosztów procesów wydanych już lub przyszłych. 
Rząd, większość w parlamencie i p. Disraeli oso
biście są stanowczo po stronie octiritu&listów, gdy 
tymczasem przywódzcy polityczni liberalnego stron
nictwa zrobili od czasu ostatnich ogólnych wybo
rów przynajmniej dwie demonstraoye przeciw inte
resom samego urzędowego kościoła. Może p. Glad
stone nie chce, i prawdopodobnie nie życzy sobie 
obalenia kościoła anglikańskiego, lecz ostatni je
go artykuł wskazuje niewątpliwie, że gotów jest 
poświęcić bcściół urzędowy raczej, niż frakcję 
ritualistów, tę właśnie, którą pomawiają o dą
żności batolickie.

Dowiaduję się z pewnośoią z dyplomatycznego 
źródła, że angielski loreign Office, podobnie jak 
kilka innych gabinetów na kontynencie, nie pokła
dają zupełnego zaufania w szczerość rezygnacji 
niemieckiej, od chwili odebranych przez Anglię i 
Rosję zapewnień w przedmiecie francuskiej ustawy 
o kadrsch wojskowych. Nie ma właściwie obawy 
napadu zbrojnego ze strony Niemiec, sądzą atoli, 
że gabinet berliński stara się uśpić czujność ro ■ 
syjską. Co się tyczy opinii angielskiej, nie troszczy 
się o nią więcej teraz niż pierwej.

Rzeczą jest wszakże nader wątpliwą, aby się 
rządowi niemieckiemu udała gra z Rosją. Odebra
ne świeżo listy z Petersburga wskazują że zdanie 
Cara wobec groźnego stanowiska zajętego przez 
Niemcy było bardzo energicznie i kategorycznie wy
rażone. W Petersburgu panuje przekonanie, że Car 
byłby nawet poświęcił przymierze z Niemcami, gdy
by tego było wymagało utrzymanie pokoju. Utrzy
mują, iż miał powiedzieć: „nie trzeba, aby Francya 
była zredukowaną na państwo drugiego rzędu."

Jeżeli wszystko co mówią o usposobieniu Cara 
pod tym względem, (a wiadomości równobrzmiące 
z różnych stron tutaj dochodzą) jest prawdą, tru 
dno będzie bardzo Niemcom wywołać wojnę prze
ciw Francyi bez dostateoznych powodów, których 
ona pewnie nie dostarczy. Rosy a uważana jest w 
związku trzech cesarstw jako reprezentant pokoju. 
Mniemają tutaj, że Francya jest w taj chwili zu
pełnie zakrytą przed wszelkim napadem i upłynie 
pewien przeciąg czasu, zanim Niemcy potrafią się 
uwolnić od nacisku pokojowego, który ioh otacza.

Sztokholm 8 lipca.

Mogę wam donieść z bardzo dobrego źródła, że 
król szwedzki Oskar wziął w Berlinie inieyatwę w 
rozmowie z ks. Bismarkiem nad sprawami półno
cnego Sslezwigu. Wyraził mu w imieniu Skandy-

SEJM POLSKI W  AMERYCE.

Czy to mistyfikr.cya, zapyta nie jeden; czy urze
czywistnienie tej mrzonki, aby uciekając pr/.ed uci
skiem obcym nową Polskę zełeżyć gdzieś w innej 
c ęści świata? S^jm polski w południowej Amery
ce i to trzeci z rzędu odbył się rzeczywiście, 

wszystkimi formami parlamentarne m i, z cechą 
tn r° i.ow* R aadto z charakterem ściśle ka-
t?m em,8racy® to jednak polityczna dęła
kule, r *ten? pootop do przeniesienia ca drugą pół- 
miJLnenai tradycyjnego polskiego pooiągu do Bej- 
zied-,W*niB- W * 0 8taran*em kilku duchownych 
ków °^Z,e^'.0 mQsżących się kclonij z wyrobni- 
tn werK z Pozn8óskiega i Szlą^ka licznie 

*M y°b , aby przez związek) i łączność 
nini dnnh«W._,1*cl1 P O ^ość i nieodłącznego od 
Ewro cc- hka ,toli<£ iego Zjednoczenie to mające, 

w Chicago a rozciągające się n& 
nóstwo o ad po wjęk8j!ej części już polskie no- 

sząoych nazwiska, ma już osobny organ w Gazecie 
Polelcicj Katolickiej wychodzącej w Cbicsgc, Z któ
rej powtarzsmy poniżej umieszczone szczegóły. Ko 
lome te zorganizowały ajg juj  w roskej odrębnego 
państwa podlegającego wprawdzie władzom miej
scowym, ale zarządzającego sprawami kolonistów

autonomicznie. Na czele stoi władza wyko&nwczr. 
Zjednoczenia polskiego, rzymsko-katolickiego. Prezy
dentem tej rozrzuconej rzeczypospolitej polskiej iest 
ksiądz Leopold Moczygemba zamieszkały w JefDr- 
sorville (w Luiziannie), wiceprezydentem Norbert 
Wróblewski z Cincinati, sekretarzami Jan Baczyń 
ski i Ignacy Wendziński w Chicago, podskarbim 
Józef Niemczewski także w Chicago. Widać przeto, 
że niebrak i gabinetu polskiej republice, która je
dnak daje zaprzeczenie dawnej anarchiozności. Głó 
wnem zadaniem jest hudow&nje kościołów i kaplic 
katolickich, zakładanie czytelni i szkółek polskich, 
utrzymanie łączności między osadnikami polskimi 
i moralnej kontroli nad ich zachowaniem. Jest i 
senat polski, do którego wchodzą: X. Shulak, Jan 
Radowioz, Józef Dombrowski, Wincenty Barzyński, 
Dcm. Majer, W. Mielcuszny, I. Głokoski, I. Pio
trowski, L. Sonnenberg, Piotr Kiełbasa, Jan Arku
szewski, Anastazy Krzyciński. Senat czyli jak na 
ostatnim sejmie zmieniono jego tytuł rada główna 
w czasie nieobecności sejmu przygotowuje wnioski, 
czuwa nad ich przeprowadzeniem, jest zgoła wła
dzą wykonawczą, nieco bardziej samodzielną od 
Wydziału krajowego galicyjskiego. Do sejmu zaś 
wybiera każde stowarzyszenie polskie liozące 50 ro
dzin, lub każda parafia, gdy liczy sto głów.

Trzeci z rzędu odbył się sejm polski 8 czerwca b. r 
w Milwankee. Przed otwarciem seByi zwyczajem da
wnych polskich sejmów i skargowskim też niefial 
językiem przemówił w czasie nabożeństwa X. Erazm 
Bratkowicz proboszcz polski w La Salle. Oto pię

kna ta  przemowa, która i „w otarej ojczyźnie za 
oceanem" mogłaby zbndowsć niejedno polskie ze
branie, a w każdym razie głęboko wzruszyć jest 
zdolną polskie serce.

Mężowie Bracia!
Widząc was z różnych stron Ameryki zgroma

dzonych w jednem i tak świętem miejscu, w je
dnym czasie, w jednej i tak poważnej myśli, zda
wałoby się zbytecznem mówić wam o jedności. 
A przecież tak nie jest. Byłoby to zapewne gdy
byście byli tak zjednoczeni wewnątrz, jak jesteścio 
zewnątrz, tak wszędzie i stale jak tu na chwilę; 
gdybyście byli poświęconymi prawdzie. Ale tak nic 
jest. A przecie jedność dla nas jest główną i nie
zbędną rzeczą; póki jej nie znajdziem, nie warto 
iść dalej ani mówić o reszcie.

Niegdyś w narodzie polskim stawał jeden za dru
gim, o którym sądził, że lepiej od niego czynić 
potrafi; ten znowu za bieglejszym i cnotliwszym 
od siebie, tak, iż w chwili jednej stawał lud cały 
sprawiony jak zastępy Archanielskie. Bywały takie 
szczytne chwile w życiu Polski, to też się trochę 
i uczciwej sławy dostało, którą się my do dziś 
dnia szczycimy! Ale jak rychło powstała jędza nie
zgody, ten pierworodny grzech naszego narodu, tak 
i po tyrańsku do dziś dnia panuje, że odtąd nie
ład i zamieszanie, bo Boga w sercu niema. Znaj 
dźcież, proszę między nami cnoty, któro Paweł świę
ty wskazuje, mówiąc: „miłość cierpliwa jest, zło 
ści nie wyrządza, nie nadyma się, nie jest czoi pra- 
gnąoa, nie szuka swego, nie wzrusza się ku gnie

wu. ( I  Kor. 13 .) Ja  widzę panujące same uczynki 
ciała jak tenże apostoł nazywa, nieprzyjaźm, sk« 
ry, zawiści, niesnaski, rozsterki, kacerstrca, zazdro 
ści i tam podobne." ( Gal. 5.)

Zamiast biedź do jedności, ociekacie od niej co 
sił. Zamiast cisnąć się by z własną niewygodą, 
każdy chce się rozeprzeć jak najszerzej; bo radb, 
sam jeden, gdyby mógł czas i przestrzeń ogarnąć. 
Nie wcielić się w naród, ale naród wcielić w sie
bie. Nie służyć mu, ale się nim posługiwać. Zgło
dniały woła o pokarm by najgrubszy, nąjpoBpoli 
tszy; każecie mu czekać na nową strawę, którą u- 
ozenie zaprawiacie. Konający woła ratunku, odpo 
wiadacie mc, iż jeszoze narzędzia do nowego ro 
dzaju operscyi nie są gotowe. Nieszczęsne same 
luby! napróżno szukam wpośród was prawdziwych 
synów. Widzę tu i tam ludzi dobrej woli; ciała 
po Bożemu urządzonego, myślącego, czującego nie 
widzę. Słyszę głosy: nie ma być podług mojej teo
ryi, niech lepiej nic nie będzie. To bluźnierstwo!! I 
Nie mówoie, że wam naród zawsze rzeczą pierw 
szą, główną, a teorye podrzędną, bo sami siebie 
łudzicie. W teoryi tak jest, w praktyce nie, ani 
sercach waszych, aniby w czynie nie było. Gdyby 
naród istotnie był rzeczą pierwszą, główną, byłyby 
szkoły, byłyby sejmy porządnie prowadzone, ko
rzystne dla narodu; stronnictw, sekt, rządów ty 
le nie byłoby nietylko na teraz, ale i r a  przyszłość. 
Gdyby wam o naród przedewszystkiem chodziło, 
nie stronilibyście od siebie jak od zarazy, nie mie 
rzylibyście się mężobójczym wzrokiem, groźniej

szym, nienawistniejszym niż wobeo wroga. Dzięta 
Bogu, nie od was samych tylko, i coraz mniej od 
was, los narodu zależy; ale mógłby i od »»s je
szcze. Moglibyście być zbudowaniem dla obcych, 
jesteście zgorszeniem. Moglibyście los braci, :os 
własny osłodzić, boć i cierpieć i zapłakać milej 
w objęciach przyjacielskich; wy go zaprawiacie 
goryczą, czynicie nieznośnym. Moglibyście przebła
gać Boga, który się lituje nad biedakami i skru
szonymi w sercu, wy go wyzywacie do ciągłej chło
sty, bo kto rani miłość bratnią jak gdyby się do
tknął źreaioy jego oka.

Spełniły się porooze słowa X. Skargi w jednem 
z kazań sejmowych wypowiedziane: „1^t i  niezgo
da przywiedzie na was niewolę, w której wolności 
wasze utocą i w śmiech się obróoą. Język swój...
i naród pogubicie i ostatki tego narodu szeroko 
po świeoie rozkwitnionego potracicie. Będziecie 
nie tylko baz Pana, krwie i bez wybierania jego: 
ale też bez ojczyzny i królestwa swego wygnańcy, 
wszędzie nędzni, wzgardzeni, ubodzy, włóczęgo wie, 
które popychać nogami tam, gdzie was pierwój 
ważono będą... Będziecie nieprzyjaciołom waszym 
służyli w głodzie, w pragnieniu, w obnażeniu i we 
wszystkiem niedostatku."

Obracam się teraz do tych kilku książąt lub 
„królików" podług wyrażenia Skargi, którzy zyska
wszy jakimkolwiek sposobem zaufanie braci, nie 
pracują ku wspólnemu dobru otrzymanym talen
tem, ale go zakopują, trzymając jak skąpiec w zam-
k n . 'A i J n  M ^ f i a i n A W l  n i  Oli AOVTtATVI AA mAwłft. S7.K0*
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nawii życzenie, aby ta kwestya mogła być w keń 
00 uregulowaną, dodając, że we wszystkich trzech 
królestwach skandynawskich jest ona uważaną za 
kwestyę wspólną, jakoteż, że niewykonanie arty- 
knłu V z traktatatu pragskiego byłoby prawdziwą 
przeszkodą do BtoBunków zupełnie przyjaznych mię
dzy Niemcami a Skandynawją.

Książę Bismark zdawał się zrazu bardzo tą 
rozmową wzruszony i nawet nieukryw&ł swego nie- 
ukontentowania. Lecz król niedał się zrazić i kan
clerz w końcn odpowiedział:

„Co do mnie osobiście niesprzeciwi m się osta
tecznemu rozwiązaniu tej kwe&tyi, ale Eą dwie i- 
stotne przeszkody. Pierwszą jest cesarz, który o 
tern słyszeć nie chce; drugą jest opinia publiczna 
w Niemczech. Całe stronnictwo narodowc-łibaralue 
wołołoby w niebogłosy, gdyby część Szlezwigu zo
stała po wróconą Danii".

Król i ks. Bismark rozeszli się bez wzięoia ża
dnego zobowiązania w tej s ara wie.

Jest rzeczą pewną, że król Oskar podczas swojej 
wizyty w Petersburgu będzie mówił także Carowi 
Aleksandrowi o rozwiązaniu kwestyi szlezwickiej w 
sposób korzystny dla Danii. Tutaj atoli niespo- 
dziewają się nic wielkiego z ioterwencyi rosyjskiej 
w tej chwili. __________

Petersburg 4 lipca.

Nie mam nic prawie do doniesienia. Chwila 
wakacyj, nikogo prawie nie ma w stolicy, wszystko 
w cichości i jakby w uśpieniu. Ustał już hałas 
wywołany artykułami różnych gazet za i przeciw 
przymierzu z Anglią. Przeważa tu opinia, że Rc- 
■ya przymierza tego nie potrzebuje, chyba tylko, 
aby raz zakończyć spory mogące powstać z powodu 
Azyi środkowej. Stanowczy układ co do granic 
W tej kwestyi byłby istotnie do żyozenia.

Rosyanie pracują na Wschodzie więcej niżby się 
zdawało i  pojmują wybornie tę misyę, która nie 
jezt baz trudności. W Dagestanie port Petrowski 
aa morzu Kaipijskiem został zreorganizowanym i 
głównem miastem w tych okolicach. Ministeryum 
mianowało kapitana portowego: ma on czuwać 
nad tym zakładem, którego utrzymanie kosztować 
będzie tylko 17,124 rubli rocznie. Wywiąże się 
konkurencja między Astraohanem i’Petrowakiem, i 
nie można przewidzieć, który z dwóch portów 
przeważy. Dagestan jest jedną z najważniejszych 
prowinoyj w tych stronach i najtrudniejsza może 
do rządzenia. Dsrbend, Petrowsk i Terair-Chan- 
Szura murzą zawsze posiadać mocne zełogi woj
skowe.

Wyprawa ku oazie Hissar, o której zdaje się 
już wspomniałem, uda się podobno. Szukają i 
spodziewają się, że zdołają wytknąć drogi prowa 
dzące do Bucharyi i rosyjskiego Turkestnnu.

Żadne nowe postanowienie nie pogorszyło jsk 
dotąd przynajmniej położenia katolików. Zdawało
by się przeciwnie, że starają się obudzić w nieb 
zaufanie. Ncminacye biskupów na wakująca sto
lice dyecezyalne mają wkrótce nastąpić, tsk przy
najmniej mówią. Oczekują także nbdykscyl bi
skupa Felińskiego, który, jak utrzymują, miał wy
razić swoje na to zezwolenie, pod warunkiem, że 
Papież je potwierdzi. Słychać także, iż uznano 
również jako potrzebną pewną zwłokę w zaprowa
dzeniu urzędowem języka rosyjskiego w kościele 
katolickim. Duchowieństwo prawosławne, tak sa
mo jak za cesarza Mikcłsja, oświadczyło, iż oba
wia się propagandy katolickiej, któraby mogła stać 
się groźaą w razie wprowadzenia języka rosyjskie 
go. Trzeba więc wybierać między toleianeyą dla 
języka polskiego a niebezpieczeństwem częstszych 
przejść na katolicyzm, które i tak, chociaż pota
jemnie, nierzadko zdarzają się w Petersburgu. 
Zdaje mi się wszakże, iż niebezpieczeństwo pto- 
pagandy katolickiej bywa tu rozmyślnie zwiększa- 
nem, dla ułatwienia sobie negocyaoyj z Rzymem, 
które nigdy nie przestały w tym ważnym dla R >  
syi przedmiocie. __________

Rzym 8 lipca.

Jak wam wiadomo, Ojciec Święty w dniu 5 li
pca prekonizował 27 arcybiskupów, biskupów dye- 
oezyalnych i biskupów in partUnu dla rozmaitych 
krajów. Pomiędzy nimi ozytamy nazwisko X. Win
centego Teofila Popiela przeniesionego za stolicy 
biskupiój płookiój na stolicę włocławską czyli ku
jawsko-kaliską. Tak więo powiodło się niestrudzo
nej gorliwości Stolicy Świętej dla kościoła polskie
go tyle przynajmniej uzyskać, że jeden z najz&ału- 
źeńszyoh naszych biskupów będzie mógł dalój na 
ziemi ojozystój dla chwały bożej i pożytku dusz 
pracować. Drugim niemniej ważnym owocem usi
łowań papieskich jest fakt, że kolegiom duchowne 
katolickie w Petersburgu nie ma już cechy anti- 
kościelnó] i jakoby na pół echizmatyckiej, ale zre
dukowane zastało do rozmiarów władzy czysto 
administracyjnśj; ulga przez to uczyniona sumie
niom wielu innych polskich biskupów, którzy do
tychczas w niezmiernie trudnem co do tego znaj
dowali się włożeniu, bo pomiędzy nieposłuszeń
stwem wyraźnie objawionemu zdaniu Stolicy Apo- 
stolskiój a ostatecznem ogołoceniem wszystkich dye-

cesyj polskich z prawowitych pasterzów. Zastano
wiwszy się nad tem, ż3 tiE tak ^ażny result? t o- 
siągniętyzostał beE ż a d n y c h  z e  s t r o n y  R z y  
mu r z ą d o w i  r o s y j s k i e m u  u s t ę p s t w ,  
bez żad&ego konkordatu ani nawet przywrócenia 
urzędowych stisunfeów, owszem jedcocześaio nie 
mai z  przesjłorocznem uroczyst-m wystąpieniem 
Papieża w obronie prześladowanej u_ii (w liście do 
metre p ili ty lwowskiego i jego sufreganós). układ 
bowiem tyczący się kolegium pet rsburskiego i p c -  
wrotu biskup.. Popiela, stanął jak wiadomo już 
od kilku miesięcy; jadnoczaś.ie oraz z ohydne mi 
bluźnieratwsmi przeciw kościołowi, papiestwu i 
kościołowi polskiemu wypowiedzisuemi w Peters
burgu przez podłego apostatę Popiela wobec naj
wyższej władzy rosyjskiej schizmy: zważywszy mó
wię te okoliczności, nie podobna nie widzieć w tem 
ulgi, acz małej wobec ogromu ciążącego na nas 
ucisku, i nie podziwiać tej roztropnej Rzymu wy
trwałości, która nigdy rąk nie opuszcza, lecz w 
aajhudnisjszem położeniu robi co możua, bez cie
nia ujmy godności swojej i powierzonych jej stra
ży interesów.

Mnożą się objawy odradzania się czujności i pil
nej działalności włoskich katolików. Na uniwersy
tetach, obok znacznego zmniejszenia się liczby u- 
ozących się od czasów przejścia steru nauczanie 
w ręce liberałów (zmniejszenie te mianowicie jest 
uderzające na uniwersytetach w Ganui, Turynie, 
Pizie, Pawii, Neapolu), rozkrzewia się nieustannie 
pełne żywot iości i młodzieńczej siły, wspomniane 
W poprzednim liście S t o w a r z y s z e n i e !  m ł o 
d z i e ż y  w ł o s k i e j  k a t o l i c k i e j .  W Rzymie, 
jrócz wymagających się towarzystw obrony inte
resów katolickich, widocznym jest wpływ Stówa 
rzyezmia ku przestrzeganiu święcenia niedziel i 
dni świątecznych, tak dalace, że z obawy utrace
nia klienteli, nawet sklepy do liberal sego kupie- 
ctws należące, powszechnie w doi te bywają zam
knięte. W Gsnui zaczął wyehod ić, trzy razy na 
tydzień, nowy dziennik katolicki il Pensiero catto- 
lico. W Lucca z nowych wyborów wyszło muni- 
cypium z 19Łu członków z ł o ż o n prócz jednego 
członka, całe katolickie. Pielgrzymi włoscy w wiel
kiej liczbie przed miesiącem zwiedzający francu
skie sanktuaria Matki Bosk’ej w Lourdes i Noire 
D am e des Victoirea w Paryżu, Najświętszego Ser
ca Jezusowego w Par&y le-Monial, zawiązali ser
deczny i bliższy stosunek z katolikami francuski
mi, stosunek teraz czynrą się wyiatająry pemccą, 
za przykładem bowiem Ojca Świętego i jego datku 
20,000 fr. na kirzyść poszkodowanych strasznym 
wylewem Garonny i innych rzek pirenejskich, kar
dynałowie włoscy ofiarowali 10 000 fr. a dsienniki 
Osstrvatore romano, Unita cattolica, bolrńika l'An- 
cora i i me otworzjły subskrypcje w tym samym 
celu. Prócz tego, gorliwość katolików włoskich i z tego 
jest widoczna, źa w dochodachlyońskiego S t o w a 
r z y s z e n i a  r o z k r z e w i a n i a  w i a r y ,  które głó
wnie, omal że nie samo, przeszło 300 katolickich 
misyj na całym świacie utrzymuje, Włochy po Bel 
gii, najbliższe Fraucyi stosunkowo z tjmują miejsce, 
po nich dopiero Niamey, Anglin, Portugalu; dyece- 
iye nasza, Poznańska i Gnieźnieńska, Chełmińsko 
Warmińska, wdowim przynajmniej groszem kościół 
polski reprezentują; dyecćzyi galicyjskich tak jsk  
by na śviecie nia było; ptd bnk-ż co do prawi 
wszystkich dyeeezyj pińatwa r.u tro-węgi'reki go. 
Lec; wróćmy do Włcch i Rzymu.

Zanim będzie mogła stanąć świątynia na cześć 
Serca Jezusowego ślubowana prz?z tutejsze Sto
warzyszania katolickie w imieniu wiecznego mia
sta, jak skoro skcń;«y się dzisiejsza Bsęmu uk- 
wola, w snouą kfctolicy wł scy ksplicę nnrodową 
pod temże wezwaniem w Paray-le Moniai. Fakt ten, 
jeśli chcecie, m tły sam w sobie; s k  zestawiony s 
mnóstwem podobnych objawów w całym chrześciań- 
skim świecie np. z budowan iem kościoła Przenaj 
świętszego Seroa w stolicy Francji, ze wspaniałą 
manifestacją 16go czerwca w naszym starym Kra 
kowie, stwierdza istnienie prądu poważaego, silne
go, głębokiego, który coraz skuteczaiój serca po
ruszając, może spowodować, w krótszym niżby po 
ludzku spodziewać się można było czasie, odwró
cenia karty dziejów ój na stronę prawdy, prawa i 
Ut.tnój swobody ludów europejskich.

Tymczasem ludzie zaczynają myśleć nieco już 
samodzielniej niż to dotychczas p:d  wpływem prą
du liberalnej i n t e l i g e n c j i  i p o s t ę p o w e g o  
dziennikarstwa, działo się i dzieje. Konserwatyści 
widzą jak niebezpiecznym był ten ustrój, ta rutyna 
itóremi ce.howały się wszystkie prawie rządy przed 
przewrotami lat 1848, 1860 i aasię mych. Nicdość 
wprawdzie jeszize jasno widzą rdzenną złego przy- 
zynę, nie d:ść ery cnie, nie dość stanowczo biorą 

się do reorganizacyjnej prgej; wszekże pewien po
stęp riezaprzeczenie już jest. Ogół zaczyna poró
wnywać, rachować korzy ści i straty liberalnego go 
spodnrstwa, ważyć pro  i contra tego złudnego sy- 
stematu, ca stawiając i n t e r e s  chwilowy na mi j- 
«eu z a s a d ,  a w najlepszym razie czcas formuły 
i raoycnsiistyczce abatrakeya na miejscu żyw tnt- 
go poczuci:, i zgłębiania istotnych potrzeb spcle- 
ozeństwe, legalne zrównanie prawdy z fałszem na 
miejscu świętych praw Boga i Jego prawdy w po
rządku iaatytucyj i ustaw społecznyoh prowadzi,

i to przyśpieszonym krokiem, do socyalr ej kata 
itr, fy. Że zaczynają ist trie porównywać, dowo
dzą np. ciekawe wyznania wielu członków tutej
szego świata urzędowego, którzy doprowadzeni do 
nstateczności racgcieniem się ich przeciwieństwa 
ze stronnictwem rewolucyjnem z powodu spraw sy
cylijskich, firmalnie głosili, że w Sycylii głównym 
powodem wybuchu zbrodniczych chuci był prze
wrót r. 1860; prefekt z Messyny wyraźaie powie
dział, że uformowanie eię m a f f i i  winna Sycylia 
sławnej, ped niebo wynoszonej wyprawie marsal- 
skiej Garibaldego i jego 1000 bohaterów co oba 
liło rząd Burboaów, niezawodnie w wielu rzeosach 
błądzący, nietaktowny, zapleśniały, ale przynaj
mniej u c z c i w y  i szumowjpy społeczne na wodzy 
trzymający. Opuszczam wiele innych podobnych 
wyznsń, które publiczność niepomału budują i do 
sprawiedliwego ocenienia stanu rzeczy doprowa
dzają.

W Rzymie znowu przypominają sobie, że za cza
sów papieskich cała lista cywilna Papieża wynosi 
ła 600,000 skudów (3 miliony f'.) z czego utrzy 
mywał się Papież, całe święte kolegium, kongre
gacje kościelna, propaganda, sekretaryat stanu, 
gwardye pałacowe papieskie, wszystkie pałace apo 
stclskie, mu :ea, biblioteki itd. zaiste nie do uwie
rzenia mało; wiedomo, że Wiktor Emanuel w i ę 
c e j  w y d a j e  na s wó j  d w ó r  n i ż  k t ó r y k o l 
w i e k  z c e s a r z ó w  e u r o p e j s k i c h  (prócz su ł
tana) W szosególnt śoi, całe kolegium kardynalskie 
miało rocznego uposażę aia ekudów 134,232, czyli 
li ów 671,160, która w znacznej części służyły pur
puratom na wsponisganits wielu kościołów i dobro
czynnych instytunyj, n w każdym razie prawie w 
całośni ^ydaw^ue były w R ’.ymie. W budżecie zaś 
rjku 1875, ssm i Iiba deputowanych tj. jej wydat
ki na lokal, światło, druki, dyety itd. wynoszą l r 
820,137 zgoła nieprodukcyjnych.

Teraz kilka wiadomości naukowych. Jeden z mni- 
■ hów bazjliańakich klasztoru Orotta Ferrata  ogło
sił niedawno nsjdawuitjszy pomnik dotąd znany 
języka włoskiego. Jest rim: R y t m i c z n y  ś p i e w  
opactwa Monte-CacEincj, z X wieku (Jtitmo italiano 
di Monte- Cassino del secolo decimo). Pomnik ten 
ma dowodzić, jak bard .o już w Xtem stuleciu roz
winięty był język włoski, & zatem o tle keztałto- 
r anio się jego wycj zed^iio formację innych języ
ków romańskich: prowaackiego, hiszpańskiego i 
francuskiego. W Neapolu przedstawiaao z wielkiero 
powodzeniem p o  ł a c i n i e  komedyę Plautusa: Jeń
cy ( Captivi) .  W Pompei c-dferyto starożytny ręko- 
pism ryty n» drzewie, zwęglony, a!e podobno czy
telny. Nic bliższego sas nie doszło o tem odkry
ciu, które tu ogromne w świście uczonym budsri 
zajęcie. W okolicy Werony, nawiedzana gr-tunkiem 
koników p i y.h,  szarińczy latając.j, bardzo ns 
urodzaje szkodsiwej, zjawił się z Azyi ptak zwany 
w zoologii Pastor roseus, który te koniki niszczy. 
Ponieważ żarłoczne koriki, rzuciwszy się na żer, 
silnie do ziemi przylegają, tak, iż cd siej oderwa
ne być sie mtgą. dobroczynni ich tępiciele zbiera
ją się na wyprawę w Łbiorową gromadę i obsia
dają dizswa, płety i t. p. przyległe pole na któ- 
rem ko iki żerują. Przez ten czas mały oddz ał 
partyzancki ptsków z hałasem tu i owdzie dogada 
szkodników z góry, płoszy ich, a gdy te, z natury 
tęfcLwe, wznioarą się z  ziemi do ucieozki, wtedy ca
ła srmia pastorów roteusów i a nich uderza z góry 
i niszczy szybko i skutecznie.

Po .wólcia mi z^koń - yć zesiawicciem uczynśo- 
eeua niedawco w Unita cattolica s  to z tsgo po
wodu: Gazeta urzędowa królestwa włoskiego, to
je.t jej patron p. minister Mis gbetti w numerze z 
28 czerwca wstawiał się do Cesarra niemieckiego 
za hrabią Ar ni mam, skazanym przez sąd apelacyjny 
berliński na 4 miesięcy wiezienia. Z tego powodu 
Unita pisze rzeczy pełno dowcipu , a rozumu i hi- 
atirycscej prawdy: „He. Ar.,im powiada między 
inciemt, potężnie dopomógł panom Lanza i Mi .ghetti 
do substrakcyi (sostratione znaczy kradzież, ale 
gładziej wyrażona, znaczy i arytmetyczne odejmo
wał ie) „Rzymu Papieżowi; słuszna ze wszech miar 
by i oni wstawili się za nim by mu była odpu
szczona aubstrakowa dokumentów; boć to prze
cie subitrnkeya jest najważniejszą operacją współ
czesnej cywilizacji, i jeśli jest rząd któryby na 
anneksye powinien być wyrozumiałym, jest nim 
właśnie rząd niemieckiego C esarza... Los Ar- 
:tim» przypemira los Napoleona III. Na jednym 
jak i na drugim dotykalnie widzuć możca co spo
tyka prześladowców i nieprzyjsoiół Papieża (my 
dodamy: i to zawsze, wszędzie, przez cały ciąg 
dziejów). Hr. Arnim manewrował przeciw Soboro- 
•-i, radośnie powitał upadek władzy doczesnej Pa
pieża.. Na złe te, jsk  widzimy, wyszło biednemu 
dyplom aciel... Niezawodnie gdybyśmy dzidaj po
wiedzieli, że p. Marek Micghetti skończy gorzej, 
śmis łby się z nas, jak byłby się śmiał hr. Arnim 
gdyby mu Ludwik Veuillot, patrzący z blizka w 
łipcu 1870 r. na nieme jego intrygi, był przepo
wiadał j . g:  proces i w iężen ie ..."

W i e d e ń  13 lipca. Dotychczas zmowa robo
tników w Bernie miała przebieg dość spokojny i 
wskutek wdania się namiestnika zdawało się, iż

koniec jaj jest blizai, tem więcej, że w niektórych 
fabrykach podjęli robotnicy pracę, ehociat jiszcfe  
nie wszyscy. D is' ej sza atoli telegraficzne wiado
mości w dziennikach wiedeńskich rzees znów w ia- 
nem przedstawiają świetle. Mianowicie donoszą, że 
idący w poniedziałek do roboty tkacze napadnięci 
zostali przez zwolenników zmowy; częśsią im gro
żono, częścią nawet czynnie znieważono. To spo
wodowało władze do zaprovmdz®k wszelkich środ
ków celem utrzymania p rządku; aw;ęa liczne pa
trole krążą po mieście, piesze * kemie, każdemu 
towarzyszy urzędnik policyjny, trzy bataliony woj
ska i szwadron dragonów stoją pod bron ą. M ej 
see zbierania się robotników obsadzone wojskiem. 
W sąsiednich wsiach krążą liczne patrole ż&ndar- 
meryi.

Rokowania mężów zaufania robotników z fabry
kantami za pośrednictwem Izby handlowej, dopro
wadziły tylko do trgo, że oświadczono robotnik* m, 
iż fabrykanci z każdym z osobna rob&ti ikiem chę
tnie traktować będą i ustępstwa pewno poczynią, 
dopóki jednak robotnicy eą w zmowie i tłamnF  
swoje żądrnin przedstawiają, żadnych ssie mogą się 
spodziewać ze strony fabrykantów ustępstw. Na
miestnik zaś odpowiedział deputsoyi robotników, 
że chętnie przyczyni się do wyjednania ustępstw 
u fabrykantów, ale też zapowiada, iż wskutek wyż
szego polecenia najsurowszych użyj 5 ścodfeów w 
razie, gdyby się robotnicy dopuścili jakicbkcdwif k 
wybryków lub naruszenia porządku publicznego.

W poniedziałek wieczorem o mało, że nie przy
szło do starcia z wojskiem, gdyż rukotuicy zs»częii 
się tłumnie zbierać i pomimo w azw am  rozejść s ę 
nie chcieli. W końcu jtdnak powiędło się niektó
rym radcom miejskim skłonić ich da ustąpienia i 
namówić do traktowania z fabrykantami pcjedyn- 
cz3, efcoro ci pod tyra warunkiem przyrzekają u- 
stępstwa. Czy dziś zacięły się te rokowada do- 
tyohczas nie ma wiadomości.

— Wspólna ministerstwo wojny zg rządziło, »że- 
by z uwagi na io, że ani cywilna, ani fenras, pro
cedura, ani ts ż  regulamin służbowy nia przepisują, 
»by szeregowcom, wezwanym da sądu na świadków, 
towarzyszył porucznik, na przyszłość ustał ten zwy
czaj i odpadły dyety pobierane przez poruczników.

Miemcy.
Ogłoszone w Staatsanzeigerze prawo starokato

lików do majątków kościelnych brzmi jak następuje:
My Wilhelm z Bożej łeski król pruski itd.
§ 1. W tych katolickich gminach kościelnych, 

w których znaczna liczba ciłonków przystąpiła do 
starokatolickiego wyznania, używanie kcścieloego 
majątku m  diodze administracyjnej urcgulowanem 
bęthie aż do dalszego wedle następujących prze
pisów:

§ 2. Starokatolikom przyznaje się wspólność ko
ścioła i cmentarza. Jeżeli jest w miejstu kilku ko
ściołów (kaplic itd.), można podzielić ich używanie 
wedle pewnych ohjefctów. Taki sam podział nastąpi 
co do naczyń kościelnych. Jeżeli członkowie gmi 
ny starokatolickiej w większej są ilości, w takim 
rasie przysługuje im prawa używania głównego ko
ścioła przy widu kościołach a w razie jednego ko
ścioła odprawiania w nim nabożeńatwa w godzi
nach przeznaczonych ra główne nabożeństwo.

§ 3. Ssoro dr,i-rżący bemficium przystąpi do 
starokatolickiego stowarzyszenia, zatrzymuje nadal 
swe beneficium.— W razie opróżnienia beaefiJum, 
takowe w pr;-y ud u § 2 zdania 3 przekazuje r-ię 
starokatolikom.— Jeżeii jest kilka beneficjów, w ta 
kim rezie przy opróżnieniach może nastąpić podaiał 
ich wedle Łtosuoku liczb obudwóch w/zn&ń.

§ 4. Co do reszty na cele kościelne przeznac/.o- 
uego majątku przyznaje się starokatolickiemu sto
warzyszeniu prawo wspólnego ich używania odno
śnie do etosunku obudwóch wyznań: Jeżeli staro- 
katolicy reprereiiują większość członków gminy R 
reszta członków jest niaoznaczoDą, starokatolikom 
może być przyzcanem całkowite prawo używania 
Równocześnie m uu w takim rszie nastąpić nowy 
wybór dozoru kcścielnego i reprezentacji gminy.

§ 5 Starokatolickiemi stowarzyszeniami w zna
czeniu tego prawa eą starokatolickie stowarzysze
nia utworzone feu służbie B' żrj o ile przez naczel
nego prezesa za zorganizowane kościelnie uznane 
zostsły, i starokatolickie par/ fie. Członkowie sta
rokatolickich fars fij obowiązani są ponosić ciężary 
na utrzymanie kościoła, cmentarza i reszty kościel
nego majątku, których używanie przysługuje im 
wedle § § 2 - 4  tego prawa.

§ 6. O rodzr ju i rozlgłośoi praw przysługujących 
gminom starokatolickim wedle §§ 2 do 5 tigo  p a- 
wa rozstrzyga naczelny prężę?.—  Przeciw wyroko
wi naczelnego prezesa służy mpthoya do ministra 
apraw duchowny h. Wyroki egzekwują się-na dro
dze administracyj iej.

§ 7. W sto ?ui;kach własności kośiiduego mająt
ku prawo powyższe nic nie zmienia.

§ 8. Członkami gminy w znaczeniu tego pra ń 
są wszyscy męzr.y, pełnoletni, eomcdzielci katolicy, 
mieszkający w katolickiej gm aie kościelnej. —  Sa
modzielnymi są tworzący własny dom, sprawujący 
urząd publiczny, prowadzący własny interes lub ja

ko członek rodziny —  prowadzący w jej imieniu 
mteros —  nie będący pod opieką.

§ 9. Miaister apraw duchownych zajmie się wpro
wadzaniem w życie powyższego prawa 

Daa w Ems, dnia 4 lipca 1875 r.
(podp.) Wilhelm.

Króliku HteSsoova ! nagraniom.
Strąków 14 lipca. Oprócz dwóch pociągów oso

bowych odchodzących przed południem o godzinie 11 ej 
i wieczór o godzinie 10 ’/  w kierunku do Lwowa u rzą
dziła kolej Karola Ludwika pociąg mieszany tak zwany 
lokalny. Pociąg ten odchodzi z Krakowa z rana o go
dzinie 6ej m. 44 a wraca wieczorem o godz. 8ej m. 3. 
Można w ęc do bliższych stacyj tym pociągiem wyjechać, 
a wieczorem tegoż samego dnia być z powrotem w K ra 
kowie. Kozkłsd jazdy obowiązujący od dnia jutrzejszego, 
umieszczony jest w inseratach Czasu z dnia 13 b. m. 
Zmiana prawie żadna nie zaszła, prócz zaprowadzenia 
pociągu trzeciego. Szkoda tylko, że dyrekeya kolei Ka
rola Ludwika w źle zrozumianym własnym interesie 
nie zapr>wadziła jeszcze biletów dziennych po cenach 
zniżonych, jak to w Niemczech i w innych krajach 
oddawna jest w użyciu. Znaczna frekweneya tej kolei 
niezawodnie przez to jeszcze bardziej podnieśćby się 
mogła.

—  Pomnik Floryana Straszewskiego na plantacyaeh 
krakowskich jest już na dokończeniu, i jak się zdaje 
w tym jeszcze tygodniu oddany zostanie miastu. Jak  
wyglądać będzie po wykończeniu, widzieć można dokła
dnie na litografii tegoż pomnika, wykonanej starannie i 
czysto w dużym formacie w tutejszym zakładzie litogra
ficznym p. M. Salba. Litografie te stanowić mogą cenną 
pamiątkę dla oglądających osobliwości Krakowa, i miło
śników plantacyj krakowskich.

—  Galicyjski akcyjny Bank hipoteczny we Lwowie 
złożył, jak wiadomo, w Kasie miejskiej tutejszej kwotę 
3000 złr. w listach hipotecznych na pamiątkę umowy 
zawartej z gminą miasta Krakowa o nabycie 75,000 
sztuk losów pożyczki loteryjnej miasta Krakowa i usta
nowił z sumy tej fundacyę wieczystą dla rękodzielników 
miasta Krakowa, przeznaczając odsetki od takowej na 
zapomogi dla rękodzielników bez różnicy wyznania i 
obrządku, a zarazem stanowiąc, iż każda zapomoga naj
mniej 50 złr. wynosić powinna. Celem rozdzielenia 
więc tych zapomóg z odsetek rocznych w kwocie około 
180 złr. od kapitału fundacyjnego pomiędzy rękodziel
ników miasta Krakowa, rozpisoje Magistrat konkurs do 
lOgo sierpnia b. r. Rękodzielnicy ubiegający się o te 
zapomogi, winni wykazać, że są rodem z Krakowa i w Kra
kowie rzemiosło swoje prowadzą; że odznaczają się mo- 
ralnem i nienagannem życiem i potrzebują zapomogi do 
pierwszego urządzenia pracowni albo do rozszerzenia 
rękodzielnictwa, albo nakoniec do polepszenia stosunków 
sprowadzonych przez nadzwyczajne nieszczęśliwe wypadki.

—  Nakładem księgarni i wydawnictwa „Czytelni lu 
dowej" A. Nowoleakiego w Krakowie wyszedł 2gi tom 
dzieła p. n., „Polska w walce, zbiór wspomnień i pa
miętników z dziejów naszego wyjarzmienia" wydał Aga- 
ton Giller. Pierwszy tom tego dzieła wyszedł jeszcze 
przed kilku laty w Paryżu.

—  Wczoraj umarł tu Julian S i e r z p u t o w s k i  znany 
przedsiębiorca robót asfaltowych. Zmarły liczył lat 42, 
w r. 1863 był rotmistrzem pułku jazdy wołyńskiej.

— Rudki 12go lipca.
Dnia 9 lipca odprawiono w tutejszym kościele para

fialnym solenne nabożeństwo, w którem wzięły udział 
władze powiatowe i ludność miejscowa w celu uprosze
nia u Bcga zdrowia dla hr. Agenora Gołuchowskiego. 
Dnia 12 lipca odprawiono nabożeństwo żałobne za du
szę ś. p. cesarza Ferdynanda. Katafalk oświetlony rzę
sisto, ozdobiony wieńcami z kwiatów, na trumnie ko
rona z berłem. Ludność licznie się zgromsdziła, wszy
stkie władze powiatowe były reprezentowane.

—  B i e c z  l2go lipca.
W niedzielę dnia l i g o  lipca, po kazaniu, ogłosił 

z ambony X. kanonik Jaszczór swym parafianom o cięż
kiej słabości Namiestnika hr. Gołuchowskiego, a pod
niósłszy przy tej sposobności zasługi dostojnego męża, 
dla naszego położone k ra ju , w krótkich ale wybitnych 
słowach, zaprosił lud do wspólnych modłów na dzień 
jutrzejszy, by boskiej dla niego uprosić pomocy. Dziś 
więc o godzinie 8ej rano odprawiło się solenne nabo
żeństwo cum eccpo8itione, na które nauczycielstwo miej
scowe i okoliczne, urząd miejski, właściciele folwarków, 
mieszczanie i liczny zastęp parafian, jakby w dzień 
świąteczny tłumnie się zgromadził, i połączył swe go
rące westchnienia z modlitwami kapłana by Bóg cho- 
lego do zdrowia przywrócić raczył.

—  W Krynicy otwartą została w tych dniach w ho
telu S. Zuamirowskiego księgarnia p. Nowoleckiego 
z Krakowa.

—  O zdrowiu hr. G o ł u c h o w s k i e g o  pisze dziś 
Gaz. lwowska: „ J E .  p. n a m i e s t n i k  spędził noc 
dzisiejszą spokojnie."

—  Wo Lwowie odbył się doroczny popis w zakładzie 
ociemniałych w obecności p. Bartmańskiego wiceprezy
denta namiestnictwa, p. Fodlewskiego delegata W ydzia
łu krajowego, ks. Jerzego Czartoryskiego, jako dyrekto
ra tegoż zakładu X. kanonika Morawskiego wicedyre
ktora. Popis ten czynił nader korzystne wrażenie na 
zgromadzonych, tak widoczne tu starania państwa Ma
kowskich zarządców zakładu około wychowania i wy
kształcenia tych kalek ciemnych od urodzenia. Czytanie

dliwem. Bo głównym bodźcem do działania co ry
chlej o wyłącznych siłach, jest chęć i obawa, aby 
nie dać się wyprzedzić, choćby przez to popauć 
wszystko. Namiętność stronnicza, rozmyślna, prze
sadza równość zdań i pojęć spółecznyob, by mieć

5’akiś pozór prawa do dalszego odrębnego istnienia, 
leżeli się wam trndno porozumieć, możecie pyta

nia różniące zawiesić, a nie mówić: podpisz się 
na mnie, podaj się, to będzie zgoda. Wszak i tak 
naród ostatecznym sędzią myśli waszych i projek
tów będzie, ani pochlebiajcie sobie, byście mu je 
gwałtem narzucili. Nie ttoszcie się tyło o przy
szłość; myślcie o czasie obecnym, to wasz obo
wiązek; naetępae pokolenia pomyślą o sobie. Po
wiadacie: nie można działać, nie mając wyrobionej 
myśli, pewnej całości i jasnego pojęoia celów i 
środków. Wiem, iż tak jest, a przynajmniej być 
powinno; ala wiem także, co i sami czasem przez 
zapomnienie powiadacie, iż największą mądrością 
w oczach .ziemskich jest chcieć tego, co na teraz 
i najsnadniej wykonać m:żna. Wódz im bieglejtzy, 
tem ryoblej plan i szyk zmieni, podług okoliczcc- 
ści i położenia. Przymiotem miernych umysłów 
jest trzymać się upornie jednej myśli, jsk lekcyi 
szkolnej, której się z biedą nauozyło. W rzeczach 
ziemskich przemijających, niema nio absolutnego, 
jak w prawidłach niewzruszonych religii, moralno
ści; a dziwna, ci którzy chcieli przykrajać religię 
podług przewidzeń swoich rozumków, pomysły swe- 
je socjalne chcą krystalizować w pomniki cieru- 
chomt, niezmienne.

Dotychozas błogosławieństwa niem a, bo nie ma

jedności, a śiód niezgodnych Bóg nia miesska, sni 
błogosławi przedsięwzięciom strcnriczym wyłącznym 
i nienawistnym. Zawstydźcież d ę i poprawcie pręd
ko, bo inaczej pokażecie, żs się Boga nie boicie, 
że tej Ojczyzny, którą macie wciąż na ustach, eie  
kochacie, że wam najdroższe wasze widzimisię, 
słowem, żeście samoluby. A wiecie na czem skoń
czycie? „Jtśli jeden drugiego kąsacie i jóote, patrz
cie, aby jeden drugiego nie zjadł" {G al. 5 ) „Jeśli 
pokutować nie będziecie wszyscy... {Łuk 13) i po
mrzecie w grzechach waszych" {Jan 8.) Powymie 
mcie samotni, bez chwały, nie żałowani naw et.... 
Może was śmierć pogodzi, zmniejszając ochotni
ków do rządzenia? Bcdsjby i ta was pojednała- 

Napróżno wołamy, stojąc na stanowisku Bożem 
i narodowem; „Już nam głos zaohrzypł i szczęki 
zcierpły" {Psal. 68 -4 j  Ja it rozjemca zwaśnionych 
cd obu jest bity, tak my od wszystkich bynaj
mniej, z jaką korzyścią dla was samych. Ale chcąc 
rozbrajać braci, coraz słyszymy tę odpowiedź, co 
i Mojżesz: „Kto cię postanowił sędzią naszym" 
{Eccod. 2 1 4 )  Głos mój w tej chwili nie jednego 
zapewne obudził, poruszył nawet, wielu przyzna 
mi słuszność, a po chwili dziś jeszcze pójdziecie 
słuchać namiętnych, nienawistnych głosów stron
nictw; podobają Bię one wam, jak kwas choremu 
podniebieniu.^ Dziś jeszcze złorzeczyć może będzie
cie tym, którzy was  ̂ nawołują do jedności. Nie 
dziw więo, że giniecie w niemocy i rozproszeniu, 
albowiem powiada wieszcz: „Jeśli drzewd samotne 
jest, wichry go tłuką i obdzierają, a konary jego 
zamiast podnosić się, chylą się, jakby szukały

ziemi. Jeśli roślina samotna jest bez obrony przed 
skwerem słcńcc, więdnieje i usycha." Nie bądźcie 
przeto jsk samotne drzewa i samotne rośliny, ale 
łączcie 'się , wspierajcie i ochraniajcie nawzajem, 
bo dopóki będziecie v? rozdzieleniu, a każdy tylko 
o sobie myśleć będzie, niczego się spodziewać nie 
macie, jena cierpienia, niedoli i ucisków. Ulitujcież 
się was samych, ulitujcie się ludu polskiego, sło
wiańskiego, którego tu przedstawicielami jesteście 
na wolnej ziemi amerykańskiej.

Ulituj się Panie, ulituj 1 nad ostatkami ludu te
go rozproszonego po całym świecie; bo chociażeśmy 
wiele błądzili, imieuiaśmy się Twego i Kościoła 
nie wyrzekli. Uedrów Bęże głowy i serca nasze, 
byśmy się stali jedną siłą przy prawdzie. Spraw 
to Ojcze, Syau, Duchu Święty, jedyny Boże, któ
remu cześć i chwała i dziękowanie teraz po wszy
stkie wieki wieków.

Po tej wspaniałej nauce przystąpiono do narad pod 
przewodnictwem prezydenta X. Mcczygemhy. Projekt 
osobnej konstytucji polskiej dla wszystkich stowa
rzyszeń rozrzuconych w Ameryce południowej po- 
lecono senatowi przygotować na następną sesyę 
sejmową. Tymczasowo przyjęto uchwały, które po
wtarzamy, aby dać próbę tego ducha parlamentar
nego, jaki włościanie polscy wynieśli w krwi_ na
rodowej, zdrowego rozfądku i zacnych chęci, a 
zwłaszcza miłości kraju i wierności dla kościoła. 
Gdziekolwiek bowiem żywioł polski skupiać się 
pragnie wśród obcych i chronić od zatraty naro
dowości, tam zawsze czy to na kresach jak na 
Szląsku i w Prusach zaohodnieb, ozy w kolonjacb

nowego świata trzymeć się musi jako jedynej pod
stawy narodowej wiary ojców. Ten duch katolicki, 
jakby z czasów Piastowskich i Jagiellońskich prze
chowany tkwi w każdem przemówieniu i uchwale 
sejmu pnlskipgi w Ameryce, niemniej jak w dą
żności Gazety polskiej katolickiej wychodzącej ty
godniowo w Chicago.

Oto owe przejściowe ustawy obowiązujące, za
nim będzie r  głoszona nowa konstytucya polska w 
Ameryce:

1) Składki zwyczajne czyli opłata od członków 
Zjednoczenia zmniejszone są na 60 centów ro
cznie, czyli 5 centów na miesiąc. Składki nadzwy
czajne są te, do których władza wykonawcze, za
prasza Zjednoczenie na 6 miesięcy naprzód, a za 
przyzwoleniem towarzystw i parafij Zjednoczenia 
są uchwalane prz’z sejm. (Poprawka do artyku
łu ni).

2) Zjednoczenie składać się będzie z Polskich- 
Katolickich lub i mych Słowiańskich towarzystw, 
parafij lub pcjedyńczych członków, którzy jsk  tyt
ko będzie ich dziesięciu będą obowiązani zorgani
zować stała towarzystwo miejscowe. Nazwisko to
warzystwa przy przyjmowaniu do Zjednoczenia nie 
robi różnicy, byle zasady, wiara i dążności tako
wego były nieskalanie Polskie i Katolickie. (Po
prawka art. IV).

3) Nazwisko Senatu zmienia się  na Rada, a se
natorów na radnych. (Poprawka art. V).

4) Trzech radnych duchownych i trzech cywil
nych wyohodzą z urzędu przez losowanie w pier
wszym roku, a w ich miejsce nowi są wybierani.

Na rok następny trzech starych radnych ducho
wnych i trzech cywilnych, którzy przez dwie ka
dencje czyli dwa lata służyli na urzędzie podają 
się dc dymisyi, & na ich miejsce nowi będą przez 
sejm wybierani. (Poprawka ait. VII).

5) Prezydent Zjednoczenia nie prezyduje na sej
mach, al» posłowie wybierają jednego z pomiędzy 
siebie mi marszałka po otwarciu sejmu. (Poprawka 
do art. VIII).

Prezydent utrzymuje rachunki kasy z podskar
bim. (Tamże).

6) Podskarbi odpowiedzialnym będzie przed Ra
dą. Nie będzie jednak odbierał składek dopóki nie 
wyda bon ożyli poręczenia na dwa razy większą 
sumę j&k fundusze znajdujące się w jego rękach 
lub mająca się znajdować, a wyznaczonego przez 
radę. Przed tym czasem dopóki nie wystawi za- 
daweloiającej peręki, miejscowi kasyerzy utrzymy
wać będą u siebie składki Zjednoczenia. (Popra
wka art. VIII).

7) Reda Zjednoczenia ma prawo uohwalać wy
datki nie przewyższające sto dolarów, a prezydent 
i władza wykonawcza cd 25 do 50 dolarów. (Po
prawka art. IX).

8) Każde towarzystwo niewięoej jak 50 człon
ków liczące wybierze jednego posła na sejm. Pa
rafia jednego na sto. (Poprawka paragraf 4 arty
kuł X).
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na wypukłych drukach, rachunki na przyrządach  lub 
1 Pamięci, pamięciowa nauka religii i historyi, zwła
szcza zaś popis muzyczny i roboty ręczno należały do 
programu egzaminu i okazały, że ten jedyny w tym ro
dzaju w całym kraju instytut odpowiada swemn zada
niu i stoi na wysokości podobnych zakładów zagranicą.

—  Panna Stefania W o l i c k a ,  w arszaw ianka, ° t^ y raa. 
ła na uniwersytecie Zflrychskim dyplom na doktora filozo u 
za napisanie rozprawy p. n.: „Kobiece postacie w Grecyi.

—  Podczas gdy wszystkie państwa europejskie reor
ganizują i uzupełniają swe armie — jedno księstwo 
Liechtenstein nic a nic się nie boi wojny i właśnie 
rozpuściło całą swą potęgę zbrojną, składającą się z 
dziewięćdziesięciu strzelców i dobosza! Fakt ten doko 
nał się dzięki godnej uznania wyrozumiałości księcia 
Jana II, na wniosak reprezentacyi księstwa, składającej 
Się z 15 deputowanych, która orzekła, iż stający pod 
bronią „lud liechtensteinski," większe ojczyźnie teraz 
mógłby oddać usłogi z sierpem w ręku na polu. Na
czelny wódz armii liechtensteinskiej, porucznik R., bę
dący na swoje szczęście geometrą także, odtąd oddawać 
się będzie wyłącznie temu niekrwawemu zawodowi.

  y j  Anglii, pomiędzy stacyami Morpeth a Roth-
bury dnia 3 bm. wykoleił się pociąg osobowy i pięć 
wozów runęło ze stromego nasypu w dół. Ze 150 po
dróżnych oztereoh zostało zabitych, a 20 ciężko ran
nych. Zresztą wszyscy odnieśli lżejsze uszkodzenia. Już 
to najniebezpieczniej jeździć angielskiemi kolejami. Wy
dana właśnie statystyka urzędowa dróg żelaznych w An
glii i wypadków, jakie się zdarzyły na nich w roku 
zeszłym, wygląda raczej na sprawozdanie o walnej ja 
kiej bitwie. Dowiadujemy się z niej, że w roku 1874 
zginęło na nich osób 1424, a 5041 odniosło uszko
dzenia. W liczbie zabitych było 211 podróżnych, 788 
osób ze służby kolejowej i 425 samobójców; w liczbie 
uszkodzonych 1981 podróżnych, a 2815 ze służby ko
lejowej itd.

—  Książe Laskaris w Rzymie, domaga się jak wia
domo od urzędu włoskiego w drodze sądowej, patronatu 
nad fundacyami przedwiekowego przodka jego, cesarza 
Konstantyna wielkiego. Rzecz się podobno ma trochę 
inaczej, a przedstawia ją, jak utrzymują w prawdziwem 
świetle korespondent rzymski Oaz. warszaw. Księżni
czka Marya Laskaris przybrana córka ostatniego z La- 
skarisów księcia Jana, wznowiła roszczenie nieboszczyka 
ojca swego. Ten jako potomek w prostej linii Konstan
tyna Paleologa, cesarza Carogrodu, poległego w bitwie 
z Mahometem II. w r. 1458, oraz jako prawowity na
stępca Konstantyna Cezara, zwanego Wielkim, który 
Rzym papieżom darował i założył bazyliki św. Jana La
terańskiego, św. Piotra, św. Pawła, św. Krzyża i św. 
Agnieszki, uposażając je ogromnemi bogactwy, domagał 
się na mocy prawa jus patronatus, jakie następcy Kon
stantyna Wielkiego zawsze nad pomienionemi kościoła
mi zachowywali, aby bazyliki te, czyli ściśle mówiąc 
Stolica Święta, płaciła zubożałym potomkom cesarzów 
rzymskich i wschodnich zapomogę od powiędną wielkości 
pierwotnego nadania, godności tychżs potomków i ma
jątkowi bazylik. Księżniczka Marya Laskaris przybywa
ła tu parę razy przed zaborem Rzymu i przedstawiała 
się kardynałowi Antonellemu w imieniu ojca, upomina
jąc się o zapomogę przez zapewnioną mu jus patrono- 
tus jego nad bazylikami Rzymu zwanemi patryarchal- 
ne. Atoli zbywano ją zawsze grzecznemi słowy. Po 
wtargnięciu wojsk włoskich do Rzymu i po zaprowadze
niu w wiecznem mieście sądów włoskich, księżniczka 
Lascaris zdecydowała się na sądowe kroki. Atoli dobra 
bazylik są dziś w ręku rządu włoskiego; on tedy bę
dzie musiał jej zapłacić, jeżeli proces wygrany zostanie 
przez nią. W takim razie będzie chodziło o miliony. 
W Polsce także znajduje się rodzina Laskarisów wy
prowadzająca się od cesarzy carogrodzkich. Andrzej La
skaris (Gosławicki) biskup poznański w wieku XV., 
krewny małżonki króla węgierskiego Beli V, z domu 
Laskarisównej, niepospolite oddał Rzeczypospolitej usłu
gi posłując od Władysława Jagiełły do papieża Jana 
XXIII, na dwór węgierski, tudzież na sobór Kostnicki, 
gdzie odczytał wyrok składający Jana ze stolicy apo
stolskiej. Andrzej urodzony był w Polsce i umarł w dzie
dzicznym swym zamku w Gosławicach. W połowie ze
szłego stulecia, Jerzy Hieronim Laskaris, rodem z We
rony, zrazu prefekt kollegium Teatyńskiego we Lwowie, 
następnie opat Żółkiewski, przeniósł się później do Rzy
mu, gdzie w r. 1801 zmarł jako patryarcha aleksandryj
ski i jerozolimski. „Jeżeli istotnie żyją jeszcze w Pol
sce prawowici Laskarisowie —  powiada przytoczony na 
wstępie korespondent —  to rzecz dziwna, że nie upo
mnieli się dotąd o spadek po ostatnim księciu L. Janie, 
zmarłym w Piemoncie przed 10 laty, a mianowicie o 
prawa przysługujące temu rodowi, a przelane przez po- 
mienionego księcia na przybraną córkę, która do krwi 
Laskarisów wcale nie należy i jest jak wiadomo, dzie
ckiem włoskiego wieśniaka. Ma się rozumieć, że praw
nymi i jedynymi spadkobiercami księcia Jana i cesarzów 
Konstantyna Wielkiego i Konstantyna Paleologa, byliby 
w takim razie Laskarisowie polscy. Wiem, że jeden z 
nich udawał się przed laty do Rzymu, szukając tutsj 
wiadomości o włoskiej gałęzi Laskarisów, a osobliwie o 
wnukach kardynała Laskarisa zmarłego w upłynionym 
wieku; ale sam dowodów żadnych nie złożył i umilkł 
wkrótce całkowicie. W ksżdym razie Laskarisom litew
skim radzę pisać do adwokata ich kuzynów włoskich, 
Jana Chrzciciela Nolego w Rzymie. Via della Valla 
Nr. 41, secondo piano. Pan Noli to, jeden z najzdol
niejszych i najbardziej przedsiębiorczych prawników tu
tejszych, prowadzi obecnie ten rozgłośny proces."

M u r a  p a p i e r ó w  I  p l e n i ę i e j .
f&irmfemwr 14 lipca.

Kttbre auttryaekie sa 100 iii.

T e a t r  l e t n i  w o g r o d z i e  S t r z e l e c k i m .  
Jutro we czwartek dnia 15 lipca, po raz drugi, farsa 
w 3ch aktach prozą: Postępowe sw aty , oryginalnie 
napisana przez Władysława Estaradzkiego. Początek o 
godzinie w pół do ósmej. Kasa otwarta w teatrze przy 
ulicy Teatralnej od godziny 9ej do 12ej, w ogrodzie 
Strzeleckim od godziny 4ej po południu.

—  Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej, 
>twarta codziennie od godziny 11 ej do 4ej prócz ponie
działku. Wstęp w niedzielę 15 centów, w dni powsze
dnie 30 centów.

—  Dnia 13 lipca przeważnie pochmurno; termometr 
od 8‘2 doszedł do 14-8 R. Barometr idzie w górę dnia 14 
lipca o godzinie 6ej rano stan jego był 330 97 , ter
mometru 9 4  B. Wiatr północno-wschodni.

— We czwartek dnia 15 lipca; Śgo Henryka cesa
rza i Rozesłanie apostołów.

— »isae.

Gospodarstwo, przemysł 1 handel.
O ś w i ę c i m  12 i 13go lipca.
Spęd wołów 1502, cena 30 do 31 złr. za cetnar 

mięsa, paręset zostaje niesprzedanych. W Wiedniu wczo
raj przy spędzie 3663 sztuk wołów, ceny były lepsze 
o 1 złr. na cetnarze mięsa, co przy 1500 wołach czyni 
do 9000 złr. w Oświęcimiu mniej różnica ta wypływa 
z ciągłego prowizoryum, w skutek którego targi kra
jowe odbywają się jednocześnie z wiedeńskiemi.

Zaznaczamy jeszcze rzecz daleko ważniejszą a groźną 
bardzo dla gospodarstwa rolnego krajowego i stosunków 
jego ekonomicznych. Kiedy ceny obecnie dźwignęły się 
z 27 na 32 złr. za cetnar mięsa. Obywatele galicyjscy 
już wołów do sprzedania niemają; różnica 4 do 5 złr. 
na cetnarze stanowi 50 złr. na parzewołów. Brak kie
runku i organizacyi prowadzi do ujemnego rezultatu, bo 
w jesieni wszyscy razem kupując woły na stajnie płacą 
takowe jak to wszystkim wiadomo 50 złr. drożej na 
parze, teraz wszyscy rnzem sprzedając biorą 50 złr. na 
parze mniej. Za tom s to  z ł r .  tracą producenci na 
parze wołów, co na 10,000 parach wypasanych w przy
bliżeniu w Galicyi czyni j e d e n  m i l i o n  złr. W sku
tek tak straconej kampanii tegorocznej, wszyscy pro
ducenci są naturalnie zniechęceni i opuszczają ręce na 
przyszłość, jak zwykle po każdem nieudanem przed
sięwzięciu u nas, nieobliczonem dobrze naprzód i nie- 
wykonanem z matematyczną ścisłością.
Ajencya Oświęcimska B anku Oal. dla han. i przem.

A ustriackie ministerstwo h an d lu , zawiadamia 
pod dniem 30 ćzerwoa b. r. L. 20,321, o o tw ar
cie konkursu co do m ajątku Igo serbskiego banku 
w B e l g r a d z i e .

Termin ogłoszenia się oznaczony jest na dzień 
13/25 sierpnia 1875 r., zaś term in likwidacyjny na 
d s u ń  18/30 sierpnia b. r.

Bilans nie jest jeszcze sporządzony i niewiado
m o, czyli przed terminem likwidacyjnym będzie 
mógł być przedłożonym-

Zachodzi wątpliwość, czyli nieubezpieczeni wła
ściciele będą zaspokojeni.

Według wszelkiego prawdopodobieństwa, akcyo- 
twryusze wyjdą z próinem i rękam i.

Przyjechali do Krakowa od 13 do 14go lipca.
HOTEL WIKTORTA: Ks. Eustachy Czet Wertyński, 

hr. Karol Czosnowski i hr. Tadeusz Czosnowski z W o
ły n ia , hr. W ładysław Ledóchowski z W ołoczysk, hr. 
Władysław Czosnowski z P isarzów ki, Antoni Jaroszyń
ski i Walery Jaroszyński z Warszawy, hr. Stanisław 
Dunin Borkowski z Osieka, Albert Gadomski z Litwy, 
X. rektor Jakubowski z Warszawy.

HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM: Kamila 
Orlewska z Kongresówki, Marya Żywiecka z córką ob. 
z Kongresówki, Stefania Kuczyńska ob. z Warszawy, 
Aniela Wierzechoweka z córką z Żółkwi, Antoni Sumiń
ski i Anna Sumińska z Kongresówki, Mateusz Bracz- 
kowski z Kongresówki, Jakób Winer z Pragi, Marya 
Jakubowska z Wiednia, Ludwik Gołuchowski z Galicyi, 
Leokadya Unger z Warszawy, Ludwik Anders z War
szawy, Kazimierz Załęski ob. z Goszkowa, Ehrenfeucht 
Karolina z Warszawy, Karol Gumowski z Częstochowy, 
X. Franciszek Krygier z Ryczywoła, Gustaw Schoppen 
z Poręby.
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PRZEGLĄD POLITYCZNY.
D e p u te  telegraficzno.

B e r l i n  12 lipce. Nordd. ally. Z tg  pisze: Ju 
tro w dniu 13 lipca, pełnym wspomnień, kiedy 
cesarz W i l h e l m  i król bawarski podadzą sobie 
dłoń powitalną, odżyje pamięć owych wielkich dni 
lipcowych w r. 1870, w któryoh okazał się sojusz 
zaczepno-odporny obu monarohów w godzinie nie
bezpieczeństwa. Spotkanie się obu pierwszych ksią
żąt państwa będzie tskże dla stronnictwa nieprzy 
chylnego jedności państwa napomnieniem, że dą 
żenią jego nie są w stanie obalić ustroju, którego 
książąta i lady niemieckie postanowiły bronić 
wspólnie przeciw każdemu nieprzyjacielowi.

P aryż  12 lipca. Neta ogłoszona w dzienni
kach, prostuje doniesienia o wypadku w Rzymie. 
Zbiegowisko około oficera francuskiego spowodowa
ne było oiokawrśńą, ale nie było żadnego nieprzy- 
jaźuego objawu. Władze w sposób uprzedzający 
postarały się o rozpędzenie ciekawych. Wszystkie 
dzienniki włoskie opisujące ten wypadek, wyrażają 
swoje sympatye dla Francy i.

L o n d y n  12 lipca. Times pisząc o nowej wy
prawie rosyjskiej do Hissar, mów, że pewniejszą

godniejszą Anglii polityką jest, uważać posuwa
nie się Rosyi w Azyi środkowej za nieuniknio
ne. Zadaniem jest Anglii wykończenie swego sy
stemu kolei żelaznych w północno-zachodniej stro
nie Indyj, wzmocnienie granic i poprawienie sto
sunków z Afganistanem.. W ostatecznym dopie 
ro razie należałoby wszelkiemi środkami wystąpić 
przeciw dalszemu posuwaniu się Rosyi. Królewicz 
włoski prsyhył do Londynu.

R z y m  13 lipca. Prezydyum Izby deputowa
nych, mianowało członkami komisyi śledczej dla 
Sycylii deputowanych Bonfandiniego z prawicy, 
Varego, Pateraostro i Fracęois z lewicy.

B e l g r a d  12 lipca. Wybory do sknpozyny, 
rozpisuje dekret książęcy na 15ty sierpnia.

K o n stan ty n o p o l 12 lipna. Juzuf Izzediu 
wyjechał na przegląd twierdz po nad morzem Czar- 
aem, które zaopatrzone świeżo zostały w działa 
Kruppa.

Zdaje się już nie ulegać wątpliwości, że powo 
dem do owyoh nieporozumień w Hercogowinie, któ
re zostały w pierwszej chwili wyśrubowane na wy
padek polityoznego znaczenia, było po prostu zbyt 
surowe postępowanie władz tureckich w wybierania 
podatków. Na wschodzie jak już powiedzieliśmy, 
nie znają innego oporu, jak zbrojny. Według bel
gradzkiego korespondenta do Schlesische Z tg  przy
szło do Btsrcia, w którem padło dziesięciu żołnie
rzy, co naturalnie sprowadziło bardzo smutny na 
ludności odwet. Zdaje się jednak, że Turoya nie 
jest zaniepokojona i nie uważa tego może zwykłe
go dla siebie symptomatu za sprawę dla rządu 
ważną.

Dzienniki wiedeńskie donoszą dzisiaj o niespo
dziewanym a groźnym obrocie, jaki wzięła zmowa 
robot sików w Bernie. Szczegóły podajemy na in- 
nem miejscu. Nie idzie za tam, aby sprawa cała 
miała się pogorszyć procesyą pewnej części robo
tników, lubo tflkie zjawiska są zawsze niepokojące, 
jeżeli władza nie ma dostatecznej siły do poskro 
mienia ich w dalszych następstwach. Tutaj przeci
wnie, wojsko jest w najlepszym duchu, władze czu
wają nad tą  sprawą i wzięły ją w ręoe, o ile ta 
kie sprawy ująć się dają, tak iż sądzimy, że spo
strzegą się wkrótce robotnicy na jak niewłaśoiwą 
weszli drogę i wrócą na powrót do układów, a w 
końcu do pracy.

Telegram, który doniósł o preejśoiu w Zgroma
dzeniu narodowem francuskiera ustawy o wyższem 
wyohowaniu wywołuje, że tak powiemy, prawie jęki 
w liberalnej prasie wiedeńskiej. Czytelnikom chcą
cym się zabawić polecamy ertykuł Tagblattu pod 
tytułem Jesuiten-generation, w którym wykazuje 
postęp niesłychany tego zgubnego dla ludzkości za 
konu przez to, że za Ludwika Filipa zajmowała 
się ta  partya wychowaniem ludowem, zdobyła pó- 
źaiej gimnazja, a teraz Rzeczpospolita francuska 
oddaje jej na pastwę nawet uniwersytety. Sunt la- 
crimae rerum  i Tagblatt roni łzy nad Francją, i 
j o  części i nad sobą.

Przez cały czas letniej podróży cesarza Wilhel
ma, jak pisze Schles. Ztg, co wieczór odchodzi 
s Berlina umyślny posłaniec do miejsoa jego chwi
lowego pobytu z listami i aktami urządowemi w ró 
żnych sprawach, które cesarz natychmiast załatwia, 
tak iż jego nieobecność w stolicy w niczem nie 
przerywa toku interesów. Ta sama poczta utrzy
mywać się będzie i pedozas pobytu oesarza w 
Gastein.

Niemiecka korona i osoba cesarska doczekały 
się wreszcie tego zaszczytu i to od pruskich pół- 
urzędowyeh dzienników, że zostały użyte, jako śro
dek agitacyjny w bawarskiej walce wyborczej. Prze
jazd oesarza niemieckiego przez Bawaryę i spotka
nie się jego z królem Bawarskim, które wczoraj 
nastąpić miało, (chociaż nic dotąd nie doniosły o 
niem depesze), podnoszą wszystkie liberalne dzien
niki niemieokie jako zdarzenie, które najlepiej je- 
szoze w ostatniej godzinie zreflektować może pa- 
tryotów bawarskich, że ich usiłowania, a nawet o- 
siągaięta przez nich większość w parlamencie do 
niczego nie doprowadzą i powinno ochłódzić ich 
zbytnią gorliwość. Nordd. Allg• Z tg , która wczo
raj po prostu groziła Bawaryi przemocą Wszeoh- 
niemiec, dziś nie ma dość słów kortezyi, prawie 
uwielbienia, dla bawarskiego króla. Dzisiejszy jej 
artykuł wstępny pełen jest historycznych wspom
nień cd r. 1870, kiedy to rozszedł się głos „Bn- 
warya z nami" i Bawarya w imię jedności niemie
ckiej walczyła z odwiecznym jej nieprzyjacielem, 
kiedy później patryotyozny król Ludwik I. koronę 
cesarską zwycięskiemu monarsze pruskiemu ofiaro
wał i t, d. Nazywa wczorajsze spotkanie króla Lu
dwika z cesarzom Wilhelmem zjazdem „dwóch pierw
szych niemieckich książąt" i przypomina wreszcie

akto to w tym samym czasie w przeszłym roku 
;aki asm zjazd tychże monarchów niemile był za- 
iłóconym smutnym owooem fanatyzmu, atontatem 
Sullmana w Kiessingen.

Można jednak być pewnym, ani ten zjazd ba 
w araki na dwa dni przed wyborami, ani ten cały 
łącząoy się z nim aparat wspomnień, w niczem 
nie wpłynie na wota bawarskich patryotów. Vater- 
land bawarski, główny ich organ, tak odpowiada 
n i wczorajszy groźny artykuł organu żelaznego 
k Jęcia: „Myśląże Prusy, iż nia będziemy się bro 
ció przeciw tej brutalnej przemocy? C:yż zacze
piona Bawarya nie znajdzie w Earonie żadnego 
srzyjaciela, żadnego współczucia? Znamy tylko 

jedno „państwo", o którem słusznie powiedział 
jenerał Moltke. że ma samych nieprzyjaciół, a ża
dnego przyjaciela w Europie." Kto wie jednak, 
ozy nie roztropniej byłoby ze strony Bawaryi 
tylko na własne moralne siły liczyć i do nich się 
odwoływać.

Powiedzieliśmy wczoraj, że biskupi niemieccy za
proszeni na uroczystość z powodu rocznicy 0 ’Co- 
nella odmówili swojej bytności, dająo za powód 
odmowy, że się w dzisiejszych okolicznościach z 
dyecezyj wydalić nie mogą. Times uważa tę odmo
wę za nader roztropną, w Dublinie bowiem, gdzie 
ta uroczystość się odbędzie niepodobna byłoby 
niemieckim biskupom niezetknąć się ze stronni
ctwem, w którym pewną odgrywają rolę Home B u  
lers. Wiadomo, że w Anglii zarzucają zawsze kato 
likom związek ich z radykalistami. Jest to Bposób 
zapatrywania się na odmowę biskupów ze stanowi 
ska angielskiego. Mniemamy, że jest ona równie 
roztropną ze względu zwłaszcza na politykę nie 
mieoką, która wszędzie a zatem pewnie i w owej 
uczcie upatrywałaby jakieś ultramontsółkie intrygi, 
wzięłaby może z togo pochop do nowych przeciw 
biskupom wystąpień. Jest to bowiem bardzo cha
rakterystyczne w tej polityce, że się nie może o- 
swoić ze związkiem, jaki między katolkami całego 
świata istnieje i widzi spisek w tern, że pomimo 
wszelkioh jej prześladowań i siły, kościół katolicki 
był, jest i będzie powszechnym. Spisek jest tu w 
istocie rżeozy, tak dobrze jak w wyrazie. Innego 
niema i być niemoże.

Pisano wiele o jakiejś nowej mowie hr. Miinste- 
ra posła niemieckiego w Londynie i utrzymywano, 
że była nierównie jeszcze wybitniejszą, aniżeli 
pierwsza w National Club. Tymczasem zdaje się, 
z tego o  Times donosi, że niemmła wcale religij
nej cechy. Na zebraniu sgronomicznem w Bed-  
f o r d - S h i r e  na toast wzniesiony przez lorda Ta 
vistocka za zdrowie hr. Miinstsra, w którym go na
zwał reprezentantem monarohy, którego wszyscy 
wielbią i podziwiają, hr. Munster odpowiedział, jak 
na posła przystało z podziękowaniem za toast, z u 
znaniem zasług Anglii w sferze rolniczej, a doda : 
w końou, że uważa to za szozęśoie dla Niemiec, iż 
ma przedstawiciela Anglii z domu Bedford, a dopóki 
lord Odo Rusael jest w Berlinie można być pe
wnym, że jak najlepsze stosunki będą istnieć między 
temi państwami, do czego i on chciałby się przyło 
żyć. Jeżeli ta werBya jest prawdziwą, trudno by
łoby żądać poprawniej szej odpowiedzi.

Ostatnia nota niemieoka do Belgii po ukończę 
aiu sprawy Duohesna, zdawała się być zupełnie 
zaspakajającą. Niedość atoli na tern i czytamy 
dziennikach, że cesarz niemiecki na wniosek kan 
clerza, ozdobił orderem korony brukselskiego pre 
fakt a policji p. Werdena za gorliwość, jaką w tej 
sprawie położył. Dzienniki widzą w tern nowy sym- 
ptomat pokojowy.

Raport p. Sar&rego o wyborach bonapartystow 
akioh w departamencie Nievres, zajmuje Francyv 
tak dalece, iż dzienniki uznały za stosowne podać 
ten dokument w całej rozciągłości w osobnych ar 
kusr owyoh dodatkach, co jest rzeczą we Francyi 
bardzo niezwykłą. Nie znajdujemy jednak powodu 
rozpisywać się w tym względzie, są to bowiem czysto 
stronnicze sprawy, a że bonspartyśoi umieją intrygo
wać, wiadomo, że nie zasypiają gruszek w popiele 
jak to mówią, to także nie nowina. Zdaje się jednak, 
iż tym razem odkryto ich msnewra tak daieoe, 
że może nawet Izba poozuje się do obowiązku 
unieważnienia samego wyboru, a można to wnosi: 
z telegramu, który zapewnia, że prawy środę ; 
Izby chce tym razem głosować z lewicą. Raport 
miałby na ówozas większość zapewnioną.

Spiski były zawsze w zwyczajach sycylijskich, 
czasem się nawet udawały, choćby tylko wspomnieć 
sławne Nieszpory. Nie można się dziwić, że owa 
ustawa o bezpieczeństwie na tej wyspie, przeciw 
której wszysoy posłowie syoylijsoy jednomyślnie 
protestowali, może dać powód do różnych tajem 
nych zmów i knowań. Ma też być przedsięwzięte 
śledztwo o stanie Sycylii, nie dziwiłoby nas, gd; 
by się znalazła znowu dążność do oderwania s 
Sycylii; we wszystkich bowiem kolejach, jakie ta 
nieszczęśliwa wyspa przechodziła, dawał się zawsze 
ten prąd do niepodległości uczuwać, pomimo, że 
go zawsze tłumiła obca siła, która może z tego 
powodu dochodziła, jeżeli nie do tyraństwa, to do 
absolutyzmu.

Wszystkie wiadomości zgadzają się na to, że 
tój chwili bardzo energicznie podjęto wojnę w Hi' 
szpanii przeciw Karlistom i to z dosyć pomyślnym

skutkiem. List zaś, który odbieramy z Madrytu i
lodamy go ju tto  pozwala wnosić, że rząd przed- 

jbferze najsurowsze środki jakoby był w prze- 
maniu, iż nadeszła chwila ukończenia btfrdź co 
)dź wojny domowej. Niecofa się przed mczemr 

ani przed konfiskatą, ani przed banicyą, na_ 
wet przed okrucieństwem. Tłómaczy się zapewne 
tom przed sobą samym, że to jest wet za wet 

ie było podobno nigdy jeszcze równego wysilenia 
w Hiszpanii. Udanie się jest tu koniecznością, ina- 
ozój trudno sobie wyobrazić następstw reakcyi. 

Zaów pogłoski o abdykacyi króla greckiego i to  
berlińskich dziennikach. Piszą, że Jońozyki wy- 

. a l i  deputacyę z zaproszeniem, aby król gorąoo 
ni lata spędził na wyspach jońskieb. W audyencyi 
ról jakby odnośnie do pogłosek abdykscyjnych 

miał powiedzieć: „postanowiłem wytrzymać tak 
;ugo, dopóki nieuznam zupełnej niemeżuości być 

panem sytuacyi. W żadnym razie nieuczynię kroku, 
óryby niebył konstytucyjnym, ani nienaruszę obo

wiązków międzynarodowych, któreby mogły pokój 
europejski zakłócić." Czy to tylko prawda?

Tagblatt podaje korespondencję z Petersburga, 
której potwierdza wiadomości o socjalistycznej 

propagandzie w Rosyi. Pisze, że powstanie ohło- 
Jw w kijowskiej gubernii bardzo groźne zdra

dzało dążności, ale co gorsza, że z tego powodu 
zarządzono śledztwo przeciw władzom rosyjskim, 

edztwo dyscyplinarne. Daje więc do zrozumienia, 
jakoby urzędnicy nie byli zupełnie obcy tym roz- 
ruohom, i że dla tego zapewne takie przybrały 
rozmiary. Powtarzamy atoli, że wiadomość jest oa 
torespondenta Tagblattu, który już nieraz puszczał 
raczki z sensacyjnym lotem.

Ostatnie depesie telegrafiom* „Oxasn!*

W iedeń  14 lipca. (pryw .) Bada zawiadowos* 
kolei lwowsko - czerniowieokiej zwołuje w dzisiej
szym dzienniku urzędowym nadzwyczajne Zgroma
dzenie jeneralne na d. 30 lipos. Na porządku dzien
nym sprawozdanie Rady zawiadowczej o rokowa
niach z rządem w celu zniesienia sekwestro, oraz 
wniosek tejże Rady względem uzyskania pieniędzy.

Paryż 13 lipca. Doniesienia z nad granicy 
ciągle mówią o zwycięzkiem posuwaniu się wojsk 
liszpsńskich ku Amezeneta. Karliśoi zupełnie zde
moralizowani odstąpili od oblężenia Renterias i 
lernani. Jest mniemanie, że Dorregaray będzie 

mnsiał schronić się do Francyi.
W e rsa l 13 Upca. Zgromadzenie narodowemu 

znało 330 głosami przeciw 310 wybór p. Bourgoin 
za nieważny. Minister upraw zagranicznych oświad
czył w teku rozpraw, że rząd nie dopuści się ża
dnego nieprawnego prześladowania, lecz nis śoier- 
ń  z jakiej bądź strony pochodzących buntowni
czych knowań. Z powodu rozpraw wywołanych in- 
iierpelacyą co do odwołania się Rouhera do komi
tetu appel au peuple, żądającego zwołania wybor
ców departamentu Nieyre w ciągu 20 godzin, mi
nister spraw wewnętrznych sprzeciwił się temu ze 
względu na ustawę, która znosi częściowe wybory.

Londyn 13 lipca. Do Timesa donoszą tele
gramem, z Rangoon z 12 lipca, że król Birmy pod
czas obecności posła angielskiego Sir Douglasa For
sytha gotów był spełnić żądania Anglii, po wyje- 
ździe jednak p. Forsytha oświadczył listownie wice 
królowi Indyj, lordowi Northbroock, iż nie pozwoli 
wojskom angielskim przejśoia przez swój kraj.

Rzym 13 lipca. Prezydyum senatu mianowało 
senatorów Bcrsaniego, Verga i di Giovanni człon
kami komisyi śledczej dla Sycylii.

jW a d r y t  13 lipca. Nowy projekt konstytucji 
dozwala w kraju będącym cudzoziemcom wolnego 
wykonywania przemysłu, uznaje mieszkanie i ko
respondencja za nietykalne, kwestya religijna bę
dzie załatwioną w duchu liberalnym, senat składa 
się ze 100 członków dziedzicznych, 100 mianowa- 
nyoh przez króla i 100 przez wybory. Kortezy wybie
rane będą pośrednio na lat 5. Król może wybraną 
część senatu i izbę deputowanych rozwiązać, pod wa
runkiem nowych wyborów w ciągu 8 miesięcy. Król 
wybiera prezesa senatu. Projekt zawiera dalej posta
nowienia o osobistej wolności, nauce szkolnej, o za 
wieszeniu osobistych swobód i sukoesyi tronu

K u m .  W i e d e ń  — lipca, godz. 2 m. 16 
po poł. Renta papierowa — — Renta srebrna 
— . — Losy z r. 1860 — . — Akcye Banku
N aród . * Akcye kredytowe — *—• — Londyn
— •— . — Srebro —  •— . — Napoleony • -
Dukaty —• — — Mark pruskich — . —
Lombardy — * Losy z r. 1864 — ' Akcye
kolei Karola Ludwika — •—. Akcye Lwowsko- 
Czemiowiecłriej — •— . — Akcye kolei węg. półn. 
wschód. — . — Akcye kolei węg.-wschod. —
Losy tureckie — •— . — Obligacye indemn. galicyj
skie — •— . — Losy premiowe węgierskie — •—. — 
Akcye kolei Koszycko-Bogum. — •— . Akcye kolei 
półn. zach. austr. — —. —  Akcye franko - węgier.

Usposobienie giełdy: — :

aZDAKTOB ODPOWIKDZIALHT I WYDAWCA
A n t o n i  K ł o b u k o w c k ł

5V» węgisnka poiyodu koL
(po 300 banki) 120 d r,

.TArty zastawni.
S*/u Banks naród, listy .
4 * gaUwyjaki* . . , .
5 a ,  . . . .
« „ gali*, saki. krod. witoto.
5 B węgionkte listy. . .
E „ lauadit krodyk auto. 
i  n saki. kr«d, lłsros. auto.

splaealns w 33 latash 
5 n Domin, państw. 120 sil. 
S „ Banka gal. hipot. .

PośyesM letfryjrm
Sumy pożywki a r. 183® ,

» 1854 .
.  I860 .

%  losów poiyeiki autryao.
państw, s r. 1860 . . 

Losy poiyeski s r. 1864 .
„ prsrn. połymki węg.
„ Oomoronts . . . .

:  Isglugi *,ar.' na Danaja

tądaja płacą

101 »0

*8 »C 
76 25

100 50 
86 60 
93 26

88 *0 
129 60 
98 *0

Palfj . i .
’  „ Klary . . .
„ hr. 8t. Gsnois . .
„ miasta Bady . .
„ księcia Windisohgraots 
„ hr. Waldstein . • .
„ hr. Ksglsrieh . . .
„ B ad o lla ....................
„ tarsskis 400 frank.

Akcye hndnt i prsem 
>a»kv. aarod asatojM.

101 16

98 7< 
79 -  
88 -  
93 60

98 76

88 25 
129 2/ 
98 -

866 -  
1CS 8C 
118 -

119 25 
135 *0 
82 25 
22 - -  

164 -  
96 -  
87 
28 -
27 76
28 -  
26 26 
22 
23 
13 -  
13 60

U $39

963
105 26 
112 76

118 76 
136 25
81 76 
21 60

163 7t 
94 - 
36 60 
87 60 
27 86 
27 76 
24 76 
21 60
82 80 
12 -  
13 26

987

iądają płacą
Bakłads kredytowego . „ 
żeglugi parowej na Danaiu 
Kolei północnej ferdjnanw, 
Kolei nądowc; h . a.

„ zachodniej e. n ib ie t?
» Południowej . . ,
„ Galicyjskiej . . .
„ Oiemiowieekiłj 
,, Albrechta . . . .

węg. półn.-wsohodniej 
„ ks. Rudolfa 200 ił. sr. 
„ AlfOldsko-Fiunańskiej 
„ Kossyeko-BognmiL .
„ Siedmiogrodzkiej .
., Oisańskisj . . . .
„ wsehodnio-węgiersklej 
„ autryack. półn.-saeh.
„ Prancisika Jósefa . 

Banka anglo-auitryaekiego 
„ anglo-wygierskiage .
., autryaokiego ogólnego 

Zakładu Kredytowego węg. 
Banku banko-aoatryaekiego 

„ banko-węgierskiego.
* galieyjs kiego dla handla 

i priem. w Krakowie 
„ krajowego galicyjskiego 

we Lwowie . . .
„ galicyjskiego hipoteean. 
„ wiedeńskiego dla obrotu 

płodów . . . .
„  aastryaok. swiąskow.
„ dla obroti ogólnego 

Towanystwa wyroba cegieł 
masayn. we Lwowie

9 7b 
386 -  

1838 
376 »0 
177 -  
93 

926 -
138 25

118 85 
116 25 
>38 76
139 76

194 -
SI 2»

146 7* 
162 25 
118 25 

9 7Ł

214 50 
£8 -

68 76 
100 26 
92

Obligi pierwszeństwa

Kelef Haddnieetrsańskiej . I —
* Keasyek* Bogeatf&MtJ II 79

219 5 U 
*85 -  
1834 

27* -
176 60 
92 76 

224 76 
137 76

117 76 
1*6 76 
128 2f 
130 25

19*
69 76 

146 26 
161 76 
119 - 

9 26

214 26
37 7t

287 -

68 26 
100 -  

91

60 79 40

Kolei eesan. Ilłbiety 5*/, aa

tr. prask. 100 str.). 
misja a r. 1862 . 

worn i t .  600 b . 
a r. 1867 .

Sefcinlowa i i  600 b  
iony 187*—1876 6% 

o p6in.eJ7erd.100 aLndr. 
„ „ 100*1. w. a.
„ „ w srbr.6*/,

w *a*hodni* eaeska salOC 
sir. srbr. 100 ab. w. a.

„ połudn. półn. niem 5*/, 
100 a r .  w. a. . 

1% w srebra* . .
.. gaŁKar.Lud.300aLw.a. 

w sr*br.5% *al00 . 
Imisya H. . . . .

„ Lwowcko-Oacmiow. po 
300 *łr.(w sr.S '/J* 100} 
Bmisya a. r . 1867 .

„ Biedmiogr. 200 ab. w.*.
„ ks. Budolfa 300 ab.wji.

w srebr. 5 '/, aa 100 a b

firebr. 5% aa 100) . 
Towan. iegL par. na Danaja 

aa 100 ab. m. k. . 
Auto. Lloyd 100 ab. m, k. 
Towar*, pragskio praemytlo 

we iel. po 300 ab.

Waluty.
Cesarskie korony. . . .

„ dukat na wags • 
v obrączkowy 

Słoto al nuuree . . . .  
Papeleendory . . . . .  
Vrjderykf . . . . .

iądają płacą

98 26
91 70 

142 --

108 20 
222 -

99 76

1C* 2t

93 -

141 *0 
137 -  
10* -  
221 -  

99 2f 
•2 V  

104 7t

98 60

79 40 
8* 60 
74 2»

87 76

79 -

mum •»«
5 85 

1  88

79 -
88 -  
73 7f

87 -

78 -

~6 84 

"a 87

Luidory (nismieekiej . 
Ba worany angielski* . 
iwperyały rosyjski* .
Srebro ....................
irebro, kupony . . 
Talary swiąakow* . . 
Pruskie bilety kasowe

iądają ptaei

11 24

100 80 
101

1 6*

11 17

100 70 
100 76

1 64

t w ó w  18 lipca

Dukat holenderski . .
„ cesarski . . . .  

Półimperyał rosyjski . . 
Mebel srebrny rosyjski .

„ papierowy . . . 
Talar praski . . . . .  
Listy aasŁ Tow. kr. gał. 6V, 

:> » » . » . 4 »
„ „ Banku hipotoem.

Obligi indemn. bes kuponów 
Akcye kolei galie. K. L. b. k. 

„  „ IWowsko-eaemio-
wieekiej . .

„ banku hipoteean. gal

12 lipca.

Listy aastawn* 1 ser. rab. 
» » 9 „ %

kupon ,
* „ nowo .  .

kupon *
,  lidwidaojóne > •

warsa* wsSo-wledeńska
-  bT4fo‘,kf..„ t«*sf*lak*

Kolej

6
6
9
1
1

88
79
93
88

226

189
240

97 -  
97 -

94 30

81 (0

91 60 
76 - 

|U8 7* 
IjOOO

Foolągl osobowe Pociąg
pospieszny

Pociąg I 
osobowy

Pociąg
mięszany

oa kolejach żelaznych wieesór g. m.
przed pot

g. 1
wioeaór
g- m.

6 10 
6 1* 
8 90 
1 60 
1 61

87 90 
78 90 
92 60 
87 2i 

224 -

137 -  
238

w kier. a Krakowa do Lwowa:

S Krakowa do Lwowa .

I Rzutowa 

I Prstmf i la

. (prsyeh.
. (odchodzi 
. fpriTch.
. (odchodzi 
. (przyoh. 
(odohodzi

96 70 
96 70 

022 
94 00

027 
81 30 

04* 
90 60 
74 -  

117 76 
— 000 00

i  Krakowa do

S Wizłuzki do Krakowa |
I* Lwowa do Krokowa (od

se Lwowa do Brodów 

s Brodów do Lwowa

s* Lwowa do Ctarażowu*
* Cztrmowiu do Lwowa (odch. 
a Ctoruiowio* do Lwowa tony.
X Witduia do Krakowa (odch.

dto pociąg mięs sany 
i  Wiednia do Krakowa (pray.

dto poeiąg mięs 
a Krakowa do Witdaża (i 

dto pociąg mięeaany

a Krokowa do Witdmża (pnyi 
dto pociąg mięaaany 

a Krakowa do W arttawf (odch.

" 11 18 
W. 9 46

10 36 
10 60

w nocy
11 9 
11 -  

wieesór
19 10

7 43
8 15 

w. 5 60poe. mię

w. 7 *8
.11 46
plS 1*r. 10 40

18 37

r.10 68

10 10poł. wieesór 
^20 I 7 80 

Ir. 4 *4



N ekrolog.
Dni» 6 Lip«» odbył si© w kościele parafialnym 

w Szczucinie przy licznie zebranej publiczności ża
łobny obrząd, po którym odprowadziliśmy na miej
sce wiecznego sjpoczynku ś. p. Z y g m u n t a  B o -  
* » * •* »  młodzieńca 17 wiosnę życia rozpoczyna
jącego. S. p. Zygmunt był synem ś. p. Aleksandra 
Bogusza, a jakkolwiek postradał zbyt wcześnie ojca, 
którego kierownictwo w wychowaniu, młodzieńcowi 
byłoby bardzo pożądanem, to jednak poczciwa na
tura ojca w synu się odźwierciedliła, a staranne 
wychowanie równie poczciwej i roztropnej matki, 
usposobiły syna widocznie do zajęcia godnego po 
cycu, zaszczytnych^ dostojeństw w obywatelstwie.

W płacone udziały . . .
na rachunek bieżący

CZAS z Czwartku 15 Lipca 1875.

tystwo Wzajemnego Kredytu
w Krakowie.

Stan z dnia 30go Czerwca 1875 roku.
Przychód:

złr. 1 8 3 ,6 9 5  cent.
—r— — .  “*yvu«uł| uiALŁtj i ruuzeustwem, I ----
gdy kąpiąc się w Wiśle, w nurtach jćj śmierć zna- I P r o c e n t ,  l t o b r a n v  
ła*ł 4  b. m. Niemam słow pociechy dla stroskanej I * •
m atki, gdyż i sam czuję stratę szczerego przyja
ciela, ktorego się rzadko spotyka, a ktorego serce 
jest ala każdego otwarte.

Liczne zgromadzenie w celu oddania ostatniój po- 
?  g;,P' Zygmuntowi, świadczy wymownie o sza

cunku dla powszechnie szanowanei miGim?

Razem

Rozchód:
j .  77 j “ r mtwu Dęazie oznaią

podzięki od przyjaciół ś. p. Zygmunta, za staranne I \ N r . r*ł«u*lr:
wychowanie syna, a Bóg Ci stroskana matko na-1 * *  y u & t k i  b i u r a  . ......................................................

zostalyclT* d z ie c i doczekać rzeteinójpociechŷ po-| Gotówka a) w  banknotach . ! ! ! ! ! ! ! ! ]
b) w czekach ..........................................

Razem
Towarzystwo eskontuje weksle członków swoich po 8%.

przyjmuje wkładki na 6% od dnia włożenia.

wychowanie

,  , -------  . . . .  U*
wy zm  szanowni przyjaciele za ochocze niesienie 

ostatniej usługi, przyjmijcie za okazane współczucie 
serdeczną podziękę, którą Wam publicznie składa 
■trapiona rodzina.

Spokój popiołom zmarłego. ł .

n 2 9 0 ,9 2 9 7) 5 0
n 1 8 ,9 0 2 V) 7 2

ir> 4 9 3 ,5 2 7 r> 2 2

złr. 3 5 6 ,7 5 0 cent. 3 0
r> 9 0 4 k

T, 6 9
n 1 7 0 T) 16
n 1 0 ,7 0 2 T) 0 7
V) 1 2 5 ,0 0 0 ri —

r> 4 9 3 ,5 2 7 r> 2 2

Do sprzedania
F o l w a r k ,  mający 36 morgów ornego 

pola w Nowym Sączu na Grodzkiem. 
tf&utl y n k i  gospodarcze i mieszkalne mu

rowane w dobrym stanie.
Bliższą wiadomość w mi e j s c u  udziela 

Bolesław Kwoka; w K r a k o w i e  Józef \ 
Karpas c. k. nadkomisarz szacunkowy. 

(1721-3-3J

BMod.Sarol Goebel
dentysta

Lekarz specjalny chorób ustnyoh, 
ordynuje od lOej do 3ej

ulica Franciszkańska 151,
_______________ (1269-5-)

Dla Pań. (1751-1-3)

II. Wodztcki.F r y a y e r k a  przybyła z Poznania, I 
specyalnie uzdolniona d o  c z e s a n i a  
( I o w y ,  podejmuje s;g takowego miesię
cznie z przychodzeniem do domów, oraz na i n
każde wezwanie. Także przyjmuje drobne I t^OIQ K 0ID .1S0W 0 -  u cH IU lO W y  
roboty w zakres fryzyerstwa wchodzące. I -»* W )  J a W A r d k i A ^ n  

Bliższa wiadomość w pracowni sukien v  , i  ^
Wnej Maryi Walicki# w Krakowie, Rynek ^ rakowie, Vri}> ul Grodzki# L  101,
główny Nr. 39. I?  f  ^ łeY  ™ vnpi t ie 1 sPrze^aź7 dóbr ziemskich,  i _  (1785 ) |  realności, kom, bydła rasowego; fabryk, machin rol-

i nicsych, w wyszukiwaniu dzierżaw, sprowadzaniu i
|  umieszczaniu ludzi do-robót itd. (1787-1-3)

® ® b r a  z i e m s k i e  różnej jakości i wielkościT ( t9.1 1/*V1 1 171* A1 a%v« .7 . \ mm . J __ * _ ww_

H. Komar.
Ł. Jędrzejowie*.

II- Kleczkowski.

PANNA
uzdolniona w d u  n i s k i e j  k r a w l e c -
czyśnle, jakoteż w szyciu na ma

je zatrudnienia na pro- 
r„ miejscu zaraz.  — Wiado-
: pod lit JE. K .  w handlu Wgo Pałeczka 

naprost kościoła N. P. Maryi. (1789)

szynie, poszukuje 
wincyę albo w miejsc 
mość p<

I w Galicyi i Król. Polskiem do sprzedania. — y i a -  
I 4 * e k  w Jasielskim, z lasem budulcowym, w do
brej glebie, zaraz do sprzedania pod bardzo korzy
s tn e j i warunkami. — Poszukuje się d w ó c h  
r e a l n o ś c i  w Krakowie, jednej za plantami z 
ogrodem, drugićj w obrębie miasta.

§ubjekt
znaleźć może miejsce od 1 Sierpnia r. b. 
w Handlu Win węgierskich A. Ciecha

nowskiego w Krakowie.
, . , . i Zamiejscowi świeżo wyzwoleni maja

zaraz przy dworcu kolei, mający kil- pierwszeństwo. (1783-1-3
kanaście pokoi i wygodny zajazd, po
leca się łaskawym względom Szano
wnych gości udających się szczególn ćj 
do kąpiel w Krynicy, Szczawnicy i Źe- 
gestowie. £1788-1-3)

Franciszek Nega
re s ta u ra to r  w  B o ć k i ,

Dr. JM D U B I C Z
adwokat w M o w ie

przeniósł swą kancelaryę do domu przy
ulicy S ław kow sk iej Nr. 2 6 3 .

1 (1790-1-3)

HENRYK ŻYCHOŃ
w  K r a k o w ie , R y n ek  N r. * §  (S p is k i  F a ł a c )

otrzymał na skład

#  Obicia pokojowe (tapety)
krajowe i zagraniczne

i sprzedaje takowe w większych ilościach po fab ryczn ej e en le  
V  Za poprzedniem porozamieniem się może być udzielonym kredyt.

Przytem poleca Szan. Publiczności swój dobrze zaopatrzony

Skład Papieru
tak krajowego jako i zagranicznego,

potrzeby piśmienne, rysunkowe, szkolne i malarskie. 
Płótna angielskie w różnych kolorach dla pp. Introligatorów

po umiarkowanej cenie,

Wyroby Galanteryjne

M. Peterselm
fabrykant machin w Krakowie ________ ______________________

poleca swój skład nowo poprawnych loko-1— .
mobil i młocarń ze słynnie znanej fabryki DyOtftFyUSZ W Z&W0QZ16
Huston Proctor £ Comp, v  Lincoln. | rachunkowym

wykazawszy się odpowiednią 'kwalifika 
cyą, otrzymać może zaraz ua dłuższy 
przeciąg czasu umieszczenie przy c. k. 
po wiato wćj Dyrekcyi skarbu w Krakowie.

{ (1786-1-3)

oraz

6

(1504-8-)

P R A C O W N I Ę
Biletów wizytowych, Monogramów, Incyałów, Nagłówków 

listowych, Kart adresowych, Liptów ślubnych i Pieczątek 
wypukło-tłoczonych i uskutecznia takowe po najtańszych 

cenach, ręcząc za piękne i czyste ich wykonanie.
Na żądanie przesyłane bywają próbki

Skład pieców kaflowych
z fabryki Wyrobów glinianych Adama Ż y c h o n i a  w Dębnikach.

List,tone zamówienia z prowincyi przyjmowane będą tylko franco.

W i  f t g j i r n n  znajdzie zatrudnienie przy 
I V  MlvM kasie Towarzystwa Zalicz-
Ikowego w J a ś le ,  od Igo Października r. b. za 
I skromną remuneracyą.
I Oferty ustne lub pisemne przyjmuje Dr. Stani- 
Isżnto Bieńadteki, Dyrektor Towarzystwa Zaliczko- 
I wego w Jaśle, do dnia 31 Lipca r. b. (1638-3-3)

Znów uinane zostały takowe za najlep
sze i otrzymały pierwsze nagrody na osta
tnich wystawach gospodarczo - rolniczych, 
a mianowicie: 

ł- W Getyndze (w Hannowerskiem) Igo 
i 2go Czerwca 1875 r. pierwszą na
grodę, srebrny medal.

2. W Preston (w Anglii) 26go Czerwca

3.
1875 pierwszą nagrodę, złoty medal. 
W Braine-le-Comte (w Belgii) 28go 
Czerwca 1875 r. pierwszą nagrodę, 
złoty-medal i 200 franków 

miecarnle kieratowe najno
wszej 1 najlepszej kon
strukcji; 

niloetfrnic r ę c z n e  systemu 
sztyftowego; 

nowo poprawne młynki do 
czyszczenia zboża, które pod 
względem działalności znacznie kosz
towne trieury zastępują; 

nąjnowsze. najlepsze gno
jówki 1 sikawki ogniowe 
systemu No eta t 

poprawne uniwersalne sle- 
wnlhl szeroko rzutne; 

poprawne ma cli lny drylowe 
systemu Saxa; 

sieczkarnie;
amerykan, grabie do siana t 
urządzenia g o r z e l a n e  do 

ruchu zapomocą kieratu 
1 maci liną parową, ta osta
tnia bardzo korzystna w połączeniu

PRODUKTA FARMACEUTYCZNE 
i TOALETOWE

z Fabryki
pp. REONTREITIL braci & C.

w CLICHY la GARENNE pod Paryżem.
MAGNEZYA ANGIELSKA.
ELIXIR z PEPSINĄ nader przyjemnego sma

ku, działanie jego skuteczne w upośle- 
dzonem trawieniu i nerwowych cierpie
niach żołądka.

8EIDLITZ - POWDERS angielski, po cenach 
nadzwyczaj niskich.

POMADA z POZIOMEK, dla zachowania ust 
w stanie świeżości i utrzymania natural- 

. m go  ich rumieńca.
ROZ nieszkodliwy CARTHAMINE zwany, dla 

nadania rumieńcó\y i utrzymania świeżości 
policzków.

Dostać można w K r a k o w i e  w aptekach p. 
Trauczyńskiego i p. W. Redyka, — we Lwowie 
w aptece P. Mikolascha. (1662-23-)

r e g e s t r a  g o s p o d a r c z e
układu

Wiktora tylickiego,
których wydawnictwo miałem zaszczyt zapowiedzieć niedawno osobnemi prospektami 
są już w handlu podpisanego do nabycia. ’

... D . D w orsk i,
(1627-4-) w K r a k o w i e ,  w Rynku głównym pod L. 14.

mostowe, dziesiętne, ba
lansowe 1 szalkowe

ciężarki metryczne, miary długości, 
do płynów i  rzeczy sypkich 

dostarczają punktualnie Vza poręczeniem j 
C .  S c i i e m b e r  A  U h n e ,

w Wiedniu, HI., Untere Weissgarberstrasse 8 i 10 — w Budapmeie  
jffosse Nusbanmgas.^ ^ ^ N o w e  illustrowanA cenniki franco. (1207-22-26)

( m l e k o  a n t ż p h ś l i q u ^
czyste albo z wodą spędza 

PIEGI, OPALENIE 
PLAMY PO POŁOGU 

ZMARSZCZKI, WYSYPKĘ, KROSTY 
WYRZUTY CZERWONE 

S A  O P 1 E R Z C H Ł O Ś Ć  . . .
PRYSZCZE

° l^arzy czyste*

Cenni

z młecarnią z, powodu szybkiego wy-. w _ , . ■ ..
młócenia i sprzedaży zboża, dopóki I WI’ w aptece p. Trauczyńskiego. (1001-12-)
takowe po wysokich cenach się sprze-    -----
«»je- (1740-1-30)
uki rozsyła na żądanie darmo.

Z zaręcz! ni#m.

i

Leitner I Stóckel
w  W ied n iu  I. W a llf la th g a sse  U

polecają za poręczeniem bardzo rzetel
nej i najtańszej obsługi swe wyroby

c. k. upra. grom ochroiiów  
te legra fów  dom ow ych, e -  
lek trycz. i centralnych o- 
palan za  pom ocą ciśnienia  
pow ietrza  (systemu Reinhardta.)
Skład miedzi, wosku, smoły i drutów 

kauczukowych.
Poszukują czynnych zastępców na 

prowincyi. (1675-2-3)

albo musztarda w liśolaoh

NA SYNAP
MEDAL ZLOTY w LYONIE 1872. 

M E D A L E  S R E B R 1 Y E
HAVRE 1868

M E D A L E  B R O M O W E
PARYŻ 1855

TRY h ST 1871 PARYŻ 1872 TRYESt ‘i 871 HAVRE 1968!
Prayjęty  w  8 /.|iltn larli p a r y sk ich , a m b u la n sa ch  1 sz p ita la ch  w o ls k a ,  

w yeb , w  m a ry n a rk a ch  fra n cu sk ie j I k r ó le w sk o -a n g le lsk ie j .

„Zachować mączce musztardowej wszystkie jej własności, otrzymać w kilku 
chwilach złatw-scią skutek stanowczy z możliwie najmniejszą ilo- .  d ,
żądnnykjtd^' t0 Zadftnia’ któro P- R;goliot rozwinął w sposób po-

Dr. A. BOUCHARDAT (Acnua're de therąpeutiąue, 1868 r. str. 204)
Wymagać należy podpisu jak  obok; unikać fałszerstw 

W Paryżu, ulica Avenue Victoria, Nr. 24.
W Kr a k o wi e  w aptece p. J. Trauczyńskiego i w aptece p. W. Redyka, 

we^JYOl^Lg_w_apjgggJP1MikoIaBcha F (1659-9-)

Konkurs.
Nn 24 ł- —     (1735-2-3)

Na mocy orzeczenia Wysokiej c. k. 
Rady szkolnej krajowej z dnia 11 Czer
wca b. r. do L. 3572 rozpisuje się ni- 
niejszem konkurs na następujące posady 
przy szkołach etatowych w Krakowie:

I. JPrzy szkole S-klasow ej
Żeńskiej : a) na posady trzech 
nauczycielek dla niższych klas tćj 
szkoły z płacą etatową 700 złr.—  
i na dwie posady młodszych nau
czycielek z płacą etatową 420 złr.

II. Przy każdćj z pięciu szkół ludo
wych pospolitych, a mianowicie: 
a) w T .  szkole przy ulicy  
WislneJ, b) w u. u 8. B ar  
hary, c) w U l .  pr*y ul. 
k o łęb ie j , d) w 1 v .  w  pa
ła c u  B iskupim  —  i e) w 
V III . na K azim ierzu :
na posady czterech nauczycieli rze
czywistych z płacą etatową 700 
złr. w. a., prócz tego nauczyciele 
kierujący przy każdćj z tych szkół 
mają pobierać dodatek za kiero 
wnictwo w kwocie 100 złr. w. a. 
i mieć wolne pomieszkanie w za
kładzie.

III. P rz y  szk o łach  3  k l a s o  
w ych  u 8. F loryana na  
K lep arzu  i «  s . S zcze
p a n a  na P ia sk u : na po
sady trzech nauczycieli rzeczywi
stych z płacą etatową 700 złr., 
oprócz tego nauczyciele kierujący 
mają pobierać dodatek za kiero
wnictwo w kwocie 100 złr. w. a. 
i mieć wolne pomieszkanie w za
kładzie.

IV. P rz y  s z k o le  ludowej 
żeńsk iej na K azim ie
rzu: na posady czterech nau
czycielek starszych a płacą etato
wą 700 złr. i trzech nauc ycielek 
młodszych z płacą etatową 420 
złr., prócz tego nauczycielka kie
rująca ma pobierać za kierowni
ctwo dodatek w kwocie 100 złr. 
i mieć wolne pomieszkanie w za
kładzie.

Do wszystkich tych posad przyłą
czone są w myśl ustawy z d. 2 Maja 
i 873 r. art. 12 dodatki pięcioletnie.

Prawo prezentowania na wszystkie 
te posady służy Radzie kr. gł. miasta 
Krakowa, przeto podania zaopatrzone 
w dowody uzdolnienia nauczycielskiego 
i dotychczasowćj służby, mają być wy
stosowane do te ;że Rady i za pośre
dnictwem przełożonych władz, przesłane 
do c. k. Rady szkolnćj okręgowej miej- 
skićj w Krakowie najpóźniej do 
dnia lO  Sierpnia h. r.

Podania opóźnione lub niezaopatrzo- 
ne w potrzebne dowody, nie będą u 
względnione.

C. k. Rada szkolna okręgowa 
miejska.

Kraków d. 29 Czerwca 1875.
Dr. Zyblikiewicz. 
Andrzój Józefczyk.

Wzywamy FranciszkaKsawerego P. . .
by zechciał uciekłszy z pomieszkania za ta
kowe czyi S3 zapłacić, dalej wyłudzony pod 
pozorem pożyczki frak zwrócić, wreszcie 
zaręczone za niego pieniądza w Towarzy
stwo Dyetaryuizy Lwowskich i u krawca 
zapłacić, w przeciwnym bowiem razie zmu- 

jszmi będziemy udać się na drogę sądową.
Lwów d. 1 Lipca 1875 r. (1704-3-3) 

Anastazy Boglewśki. Jan Winnicki.

Chłopiec
w wieku około lat 14 znaleźć może zaraz 
miejsce jako praktykant w Handlu Win 
A . Ciechanowskiego w Krakowie. Zamiej
scowi mają pierwszeństwo. (1697-3-3)

Album widoków Irakowa
z dodatkiem trzech nowych widoków: 
Rynku głównego, kościoła Dominika

nów i Tyńca pod Krakowem. 
Album to zawiera 24 najpiękniejszych 

widoków litografowanych w kolorach.
Cena w okładce 4 złr., pięknie opra

wne 5 złr. v/. a.
Do nabycia w z a k ła d z ie  litografi

cznym M. Salba w Krakowie przy 
ulicy Różannej^pod L. 4 i3  i w handlu 
papieru H . Ż ychonia w Rynku 
głównym w Spiskim pałacu.

Odprzedającym przy odbiorze naj- 
mnićj 10 egzem;!, za gotówkę, 1 złr. 
zniżki na egz. (1634-3-)

Krynica.
HOTEL SEIFERTA w bli
s k o ś c i  ź r ó d ła  i  ła z ie n e k  p o 
ło ż o n y  , z  c a ły m  k o m fo r te m
u r z ą d z o n y  n a  sp o só b  z a g r a 
n ic z n y , p o le c a  s ię  O sob om  d o  

Mrynlcy przybywającym.
(1517-7-8)

!Kredyt!
Zawiązawszy stosunki z instytucyami kre- 

dytowemi, jestem w możności dostarczać 
p o zwykłych cenach, i  z  z u 
p e łn ą  g w a r a n c j ą  za doskonałość:
wszelkie najnowsze mechaniczne urządzenia 

fabiyk rolniczo-przemysłowych, gorzelń, 
młynów, tartaków itd. itd.; 

wszelkie machiny i narzędzia rolnicze wła
snego wyrobu i zagraniczne (541-12-)

!na kredyt!
do splatj ratami

za bardzo małym
procentem.

L. Zieleniewski, M
. zawsze świeży

Portland Cement
po cenach fabrycznych powtór

nie znacznie zniżonych 
nabyć można w handlu

J. Schaltter i Spółka
w Rzeszowie.

(1599-2-6)

r Ź>T 2e 1 peruwiańskiej rośliny koko-1
ot- J u™ „ł A l e k s a n d e r  v. H u m b o l d t  następnerai słowy: „Astmy i 
gruźlicy płac niema zupełnie u kokerosów (zbierających rośliny kokowe) 
a ciało ich zostaje mijno silnego natężania całemi dniami bez pożywno- 
sci i snu zupełnie zdrowe. Przez Boerhawego, Beanplanda, Tschu/ego i 

podróżnych w Ameryce południowej potwierdzone s* te I 
pigułki kokowe przez niemieckich uczonych teoretycznie już dawno ęra-J

k oC T ch ^  Sa.mPaona I

Drukarni Leona Paszkowskiego.

n  ^  jtoKowych apteki podjMurzynem w Moguncyi uznane, gdyż takowe w pa-1
Dr. S trau fs  hiane z świeżych roslfc w s z e l k i e  d z i a ł a j ą c e  części składowe ńi e-

rcn 1 ledvnv srndob vodvkalnw nrnanim . . .  IF . I
’• m \
•ro-

ł j r w j y A a g g - a a s r a r - j- |

Gruntowna i szybka pomoc we wszystkich chorobach. ;
Utrzymanie zdrowia

zalezy po największej części od czyszczenia i czystości soków i krwi, tudzież od ułatwienia do 
brego trawienia. Aby to  osięgnąć jest najlepszym i najskuteczn“ m s ' r o £

Dra Rosy Balsam życia
n e t v t u  o d h H a n i81V  zdrowie- Na wazulkie dolegliwości trawienia, mianowicie b r a k  a -  
K l e n i e  W“ “ Ł  w y m i o t y ,  k u r c z  ż o ł a . I U * .  z a l l “

czasie ogolne rozszerzenie. W i e l k a  f l a s z k a  k o s z t u j e  1 ^ . / ^ ń / f l a s z k ,  S O  c
za zaliczką, należytośch Wiel® Podzlskowan- ~  Balsam rozsyła się na wszystkie strony

■ Szanowny Panie Fragner!
moja cierpiała na uporczywy kwas żołądka, który ją  dzień i noc boleśnie tranił i 

snr'K Lore™u (adne lekarskie środki nie pomagały. Za poradą pewnego dobrego znaiomego 
Jn  , b°wa.a “ °Ja zona Pański Balsam ż y c i a  O r  R o s y ,  który rzeczywiście mfdzwvczainvm 

ę okazał, kurcz żołądka zupełnie zniknął a zirowie i siły mojej przez tyloletnie ciemienie bar- 
o znękanej zony wróciły napowrót. Uważam więc za stosowne, złożyć Panu moie podziekowa

,” n,w i“  f  s . ” “ ‘
W .  B e i e r ,  właściciel gruntu.

Składy główne: Apteka pod Czarnym orłem B . I W n e r a  Spornegas™ o n s/m  
P r a d z e .  W  K r a k o w i e  J .  T r a u c . y ń s k i  apt. e  5B. B i i l i . „  ,W
w S t r y j u  Ł .  C a e r t n e r  apt. Wszystkie apteki w Austrvi iakoteż handle n];Ov>•vt^, 
rzenne posiadają skład wymienionego balsamu. 1 ®0’

(IUol-7-12)
^ Również tamże dostać można p r a s k i e j

uniwersalnej maści domowej,
pewny i wypróbowany środek do wyleczenia wszelkich zapaleń, ran i wrzodów „o 25 i 35 c

., , B a lsa m  do uszów ,
wypróbowany i z wielu lekarskich doświadczeń jako najpewniejszy środek znanv do wyleczeni, 

ciężkiego słuchu i do odzyskania całkiem; uiraconego słuchu, 1 flaszeczka 1 zlr. w a.


